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Rozmowy. w Mosk!ie trwają 
„Daily Worker" o b k • h li k• h RZYM PAP. - „Unita" komentując prze-. an ructw1e mars a OWS IC bieg rozmów moskiewskich przypomina, że 

planów podziału E 
1 Rząd Polski wy6to6ował notę do Francji, w UrOpy I której podtr.zymuje swój protest przeciwko je 

Bevmem raport otrzymany w nocy z Moskwy dnostronnej akcji mocarstw zachodnich w 
na temat spotkania między przedstawicielami Niemczech. 

LONDYN (PAP.). Dzienniki londyńskie wy­
rażają przekonanie, :i:e przedstawiciele mo­
carstw zachodn'.ch odbędą jeszcze dalsze kon· 
ferencje z ministrem Mołotowem. Podkreśla 
się że minister Mołotow pragnie omówienia 
cał~ksztaltu problemu niemieckiego. podczas 
gdy reprezentanci państw zachodnich dążą 
przede wszystkim do tego, aby poprawić swą 
pozycję w Berlinie. 

Daily Worker" przypomina, że przed kil· 
k~ma ~iesiącami państwa z.achodnie miały 
okazję wszczęcia rozmów ze Związkiem Ra· 
dzieckim. Okazja ta wyłoniła się podczas wy· 
m!any not między Bedell·Smithem a mini· 
strem Mołotowem, lecz rządy mocarstw za­
chodnich odrzuciły tę okazję. Zamierzały one 
najpierw wprowadzić w życie w całej pełni 
'plan Marshalla, rozt>udować system sojuszów 
między państwami zachodnimi i Stanami Zje· 
dnoczonymi, a następnie dopiero przystąpić 
do rozmów ze Związkiem Radzieckim. 

W związku z tym rządy krajów zachodnich 
sharmonizowały pod batutą Waszyngtonu 
swą politykę w Europie zachodniej i w Niem· 
czech zachodnich. Prowadziły one akcję ak· 
tó\'I' jednostronnych, ignorując stanowisko 
Związku Radzieckiego i jego sojuszników. 

Plan amerykański okazał się jednak planem 
nierealnym. Odbudowa gospodarcza Europy 
zależna jest nie od pomocy zagranicznej, lec:z 
przede wszystkim od rozwoju handlu mię· 
afy Europą Wschodnią a Zachodnią. Plan 
Marshalla, jako plan odbudowy Europy -
zawiódł w zupełności. Narody europejskie 

jest sprawa pokoju, powinni zorganizować 
kampanię i domagać się, aby rozmowy mo­
skiewskie były prowadzone na zasadzie do· 
brej woli, zgodnie z obowiązującymi układa­
mi międizynaxodowymi. 

trzech mocarstw zachodnich a ministrem spraw . „Unita" omawia xównocześnie zagadni•.mie 
zawgranic

1
znych. ~olotowem. t "·al' 61.ę rów ' b. kolonii włoskich. Dziennik podkreśla, ża ce u omow1erua rapor u spoui.. 1 - . . , 

nież ambasador francuski Massigli i sir Wiliam Polska odnosi się przychylnie do przyznania 
Strang. W londyńskich kolach dyplomatycz- powiernictwa nad Libią Włochom. Jedynie 

LONDYN PAP. - Jak dono6i agencja Reu- nych nie przewiduje się, by nowe uzgodnione Związek Radziecki i kraje demokracji !udo· 
tera, ambasador Stanów Zjednocwnych Lewis instrukcje trzech mocarstw zachodnich zostały . . . . .. 
Douglas odwiedził we wtorek Foreign Office, przekazane przedstawicielom tych mocarstw w wei_ wyp0Wl~dz1~ły się na korzysc Wioch -
by omówić z ministrem spraw zagranicznych Moskwie przed środą. 1 stwierdza dziennik. 
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D d 
• • t M • I które przytaczają stanowisko Polski w spra· 

epesza O lllln Is' ra Inca! wie ko_lonii włoskich. Dzien:u~i te potępiają 
· reakcy1ną prasę włoską za swiadome · J tende-n 

od czechosłowackiego ministra handlu zagranicznego I cyjne przemilczanie stanowiska Polski w spra 
wie problemu kolonii włoskich. 

WARSZAW A PAP. - Minister Przemysłu chników i artystów posiada tednalrowo ważne 
i Handlu Hilary Minc otrzymał od o-puszcza- znaczenie tak dla Polski, jak i dla Czechosło­
jącego Polskę czechosłowackiego ministra han wacjl. 
dlu zagranicznego dr Antoniego Gregora de- Powracam do Pragi z głębokim przeświad- Pietro Nenni 
peszę treści następującej: czeniem, że wspólna nasza pra-:a na ostatnim 

Przed wyjazdem z zaprzyjażni<>nej Polski ze- posiedzeniu Rady Gospodarczej będrie owoc­ przybył do Moskwy 
chce Pan Minister pr;r:yjąć jeszcze raz podzię- na. NaSi:e ro-zmowy i bo-gate doświadczenia MOSKWA PAP. - Pietro Nenni, przywód· 
ko-wanie za serdeczne przyjęcie. Pobyt na Wy- oraz wrażenia, jakie wywozimy z waszego kra - ca 6ocjalistów włoskich, przybył z Leningra­
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu na- ju, przyczynią się do jeszcze większego zce- du do Moskwy. Nenni spędził kilka dni w Le 
pełnił mnie głębokim p-OOziwem dla wysiłku mentowania pr!!:yjaźni polsko-czechosłowackiej ningradz·i e, gdzie szczególnie zainteresował 
bratergkieg0 narodu polskiego. Wystawa tak o-raz współpracy gospodar::zej między naszymi się i zwiedził miejscowo6ci związane z bóha· 
Imponująco przygotowana pnez waszych te- krajami. terską obroną Leningradu. 
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Ostre tarcia między Belgiq i HolaMliij 
Zimna wojna między państwami Beneluxu 

niedwuznacznie dały do zrozumienia. że do· PARYŻ PAP. - Z Brukseli donosz!ł o I Po-ważne z.anlepokojen.ie w koła-:h belgij- rozpanoszenie się przemysłowców amerykań• 
browolnie nie wezmą udziału w anglo·amery. ostrych tarciach w stosunkach pomiędzy Bel· 6kich wywołała wiadomość, że deficyt han- skich w Kongo belgijskim. W zamian za od• 
kańskiej grze, skierowanej przeciwko Związ- gią i Holandią. Pomimo &tarań z obu stron, dlowy tego państwa z Holandią wyniósł w u- setlci, przyznawane Belgom przez eksploatują• 
kowi Radzieckiemu i godzącej w interesy Eu· nie tylko nie zdołano usunąć spornych &praw biegłym roku 25 miliarfiów franków belgij- cych Kongo Amerykanów, rząd belgijski 20„ ropy. lecz zaobserwowano dalsze ich zao6trzenie się. skich, w czym niemałą rolę odegrał wzmożony bowiązał się do zakupywania towarów przeda 

w tej sytuacji _ pisze „Daily Worker" _ _Proamerykańska politrka belgij6-~ieg~ .pre· import ze Stanów Zjednoczonych. wszystlcim w Stanach Zjednoczonych. Polityka 
nie mają racji ci publicyści i politycy którzy m~era Spa~ka spo~yka się z .~oraz hczrue_J~zy· Do kampanii przeciwko polityce Spaaka i taka odbiła się bezpośrednio na belgijsko • ho 

. . . . • m1 głosami krytyki w Holand11. Prasa belg1iska wzr06towi interwencjonizmu amerykańskiego lenderskich stosunkach handlowych. przeciwstawiaJą. się ustępstwom_ ze strony _mo nie ukrywa swych zarzutów pod adr~em Ho· w wewnętrzne sprawy krajów Beneluxu przy· Odpłacając pięknym za nadobne, strona bel• 
c~rstw z~chodnrch na rzec~ Związku Radziec- landii za niechęć do bezwzględnego podpo- łączyła się również Holandia. gijska wysuwa na światło dzienne różne nie• 
k1eg?· Nie o !lstępstwa w ścisłym tego sł~wa zna I rządkowania się polityce Spaaka, prowadzącej Prasa tego kraju doniosła o istnieniu tajne· przyjemne dla Holendrów szczegóły ich po/iły• 
czen~u chodzi, lecz o naprawienie błędow, po- do całkowitego uzależnienia Beneluxu od Sta· go układu gospodarczego pomiędzy USA i Bel- lri w Indonezji. Oczywiście, że tego rodzaju 
pełn10nycb w przeszłości. Ci, którym droga nów Zjednoczonych. gią, podkreślaiqc szczególnie bezceremonialne wzajemne zarzuty nie wpływają na odprężenie __________________________________________ ..,. ___ lecz - wręcz przeciwnie - przyczyniają się 

Wallace Piętnuje politykę Truman.a d~:::~~·m··'"Y· · 
Atak na swobody demokratyczne spotka się z odporem postępowej opinii USA na Malajach 

LONDYN PAP. - Nadchodzą tu dalsze wia NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po- kratycznej i republikańskie i zaró"'.no w życiu I nych przez konstytucję i stwierdził, że w chwi domości, świadczące 
0 

C<Jraż bardziej roz.le. 
6tępowej na stanowisko prezydenta Henry wewnętrznym jak i na arenie m1ędzynarodo- li obecnej w Stanach Zjednoczonych prowa- głym charakterze walk na Malajach. Ostatnio 

Wallace złożył przed- wej. dzona jest kampania represji przeciwko siłom brytyjskie 6iły wojskowe prowadziły opera• 
;tawicielom prasy oś- Nawiązując do ostatnich wy6tąpień Truma· po-stępowym, która nie miała dotychczas pre· cje przeciwko Paulai (Malaje północno _ za• 
w1adczenie, w którym na, Wallace podkreślił, że wypowiedzi prezy· ceden6u w historii kraju. Wallace zapowie· chodnie), gdzie, według doniesień brytyjskicli 
ostro napiętnował pro· de'!t~ s~ całkiem __ s/?rzeczne z faktyczną działa/ dział jednu, że partia postępowa będzie wal znajdowała się baza powstańcza. Operac3·e te 
wadzone ostatnio docho nosc1ą Jego partu 1 rządu. . . . . 
dzenia w sprawie „d'!ia Wallace oskarżył następnie ministra spra· c~ył~ w dalszym ciągu pr~ec1wko probom zrue przenio-sły 6ię do dżungli. Patrole brytyjskie 

Slerua Swobód Obywatelsklch i Opanowani k a wykryły koncentrację około tysiąca powstań• /alności antyamerykań- wiedliwości Clarka o pozbawienie obywateli a r 
sklei" wielu przedsta· i organizacji amerykańskich praw przewidz!a- iu przez reakcję. ców. 

:~~~~i ~:1~:~ep~:::i~~: z . t I k. f . Gr mm Rozruchy w Iranie ~ dził, że celem tej kam· ac I o e , w a I n a ro n c Ie a os MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi 2 
oanii jest odwrócenie 'f Teheranu, iż w związku z ogólnym pogorsze• 
uwagi narodu amery· RZYM PAP. - Agencja Elefteri Elladd do· 1 tam wykonany wyrok na 8 działaczach demo niem się sytuacji materij!.lnej ludności I ostat 

końskiego od aktualnych zagadnień nierostrzy nosi, że silne oddziały Wojsk ateńskich pró· kratycznych. W Herakleyon na Krecie rozstrze mą zwyżką cen produktów żywnościowych w 
gniętych dotychczas przez partie rządzące. bowalv opanować okolice Oxya, Liokas i Sta· lano 5 przywódców organizacji EAM i jed- różnych miejsco'wośc-iach kraju doszło do roz 
Kampania ta ;est dalszym ciągiem polityk/ ter vros na linii Grammos. Zacięta walka trwała nego z bohaterów ruchu oporu z czasu oku- ruchów. Dziennik „Iran" podaje, że w Każwi• 
roru stosowanego przeciwko elementom pastę przez cały dzi eń i zakończyła się wycofaniem pacji niemieckiej. W Atenach został wszczęty nie rozruchy zakończ~·ły się krwawym star· 
powym, za którą odpowiedzialność ponoszą monarchistów na pozycje wyjściowe. proces przeciwko 38 demokratom, oskarżonym I ciem między oddziałami policji i ludnością 
przywódcy obu partii, w lej liczbie również W rejonie Skantsiko oddziały ateńskie pod o dostarczanie pomocy armii demokratycznej. miejscową. 
Truman. jęły również próbę przekroczenia rzekii Saran 

„Dwupartyjna polityka zastraszania" zda· taporos. Atak ten ~ostał odparty przez arm~~ 
· w li • · d całkowite/· Jikwi· demokratyczną, ktora zdobyła znacznci 1losc 

niem a ace a zmierza , 0 
. 

1 

sprzętu wojennego ,m. in. 5 ciężkich maździe 
dacji swobód konstytucy1nych w USA I 1est rzy pochodzenia amerykańskiego. 
sku!kiem bankructwa postulatów partii demo RZYM PAP. - Jak donoszą z Lamii, został 

De Gasperi wspomaga Sophulisa 
Robotnicy włoscy w Taranlo nie chcq ładować 

broni dla faszystów greckich 
RZYM PAP. - W Taranto trwa w szerokich 

masach robotniczych wzburzenie, wywołane 
faktem, że okręt greckiej marynarki woiennej 
przybył do tego portu, by załadować broń dla 
faszys·towskiego rządu greckiego. Robotnicy 
arsenału strajkują na znak protestu już od 48 
qodzin. Do strajku przyłączyli się robotnicy 

różnych fabryk. Okręt grecki stoi na kotwicy 
o kilometx od wybrzeża. Policja otoczyła port 
Krążą pogloskL że załadowanie okrętu odbę· 
dzie się za pośrednictwem łodz.i marynarki wo 
jennej, ażeby uniemożliwić jakąkolwiek in­
terwe"'"'„ :robotników. 

Poprawki do projektu Reynauda 
uchwalone przez komisję finansowq francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
PARYŻ PAP. - Komisja finansowa Zgro·1 lem kapitałów prywatnych, bez uchwały parol 

madzenia Narodowego uchwaliła szereg istot- lamentu. Do końca bież. roku rząd ma wnieś~ 
nych poprawek w związku z artykułem l·ym projekt statutu przedsiębiorstw znacjonalizo• 
projektu Reynaud. Przyjęto zasadę, że zwol· wanych. 
nienia urzędników nie mogą być w sprzecz· 
ności ze statutem urzędniczym. Odnośnie ar· 
tykułu 2-go uchwalo'no, że żadne przedsięb!or 
stwo znacjonalizowane nie może być prze· 

• kształcone w towarzv&two mieszan.a z udzia-

Artykuły 3-ci I 4-ty ograniczone zostaJy -., 
ten sposób, że świadczenia ubezpieczalni ni& 

_ mogą 'być zmniej6zone, zaś przepisy mogącCI 
stanowić pretekst do ograniczenia llraw stra! 
kowvch zostałv u<:h'lnlone. 
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Młodzież kr a jów uciskanych przez -imperia I izm Nzn;;'"k:Cd~;;esćhuster" 
apeluje 0 poparc:e U młodzieży państw demokracji ludowej Najgłośniejszym niewątpliwie spośród ' wło-

W skich ks iążąt Kos~iola , jest. arcybis~up Medio· ARSZA WA PAP. - Trze<:i dzień obrad• świata o lepsze jutro zakończy się sukcesem. , zadań , jakie stawia przed sobą Międ zynaro· łanu , k ard. Schuster, który reputację swą usta· 
międz::narodowej konferencji młodzieży pra· Przedstawiciel -Brazylii Pedrosa równi~ż dowa Unia Studentów - jest demokratyza· l!ł już w Jatach faszyzmu, błogosławiąc uro· 
cu1ącej, które toczyły się pod przewodnie· przedstawił trudne warunki życia i pracy rolo cja wychowania. MUS widzi rozwiązani e tego czy5ci e pułki ·" „czarnych koszul", wyruszające 
twem sekreta rza Swiatowej Federacji Młodz i e dz i eży, wyzyskiwanej przez rodzimy i mi ędzy zagadnienia w j edności wszystkich postępo· na µodbój Abisyni i, a później _ His7:pąnii. ; 
ży Demokratycznej Ber'. d Wi!J.iamsa, wypełniły narodowy kap i tał. w ych sił całego świata . Dlatego też MUS jest 
dalsze referaty uzu)Jelni ające, delegatów: po· Jego charakterystyka stosunków, panuj ą- i pozostanie członkiem światowej Federacji Kard. Schuster „wydaje mnóstwo „ljstów pa· 
6Zczególnycb krajów. cych w krajach Ameryki Łacińskiej była zgo· Młodzi eży Pracującej i z całą o-strością w y· sterskich". Syp : ą się one Jak z .rO{JU ' obf itości 

· d · d l w 1· t · · k kt · h · l'b ł 1 • • . przy każdej oka.zji , a zebrane razem utworzy. Pi€rwszym mówcą był delegat Związku Ra. na z. oceną e ega ta enezueL „ e: ąp1 . przeciw o tym, orzy c cie i y os ao1c łyby pokiiżną b i bliotel;:ę'. . Parę miesięcy c temu, 
dzieckiego Aleksy Klimow. . W 1m1emu ł:'11ędzynarodowe1. Un11 Studen· te wi ęzy, 1zolu1ąc ruch · studenck1: w okresie wyborów włoskich, kard. Schutite~ 

\,Ystępujacego na trybuną\ przedstaw!dela tow (MUS), ktoreJ .~elegacia bierze udział ":' . Wraz z hasłem .demokra~y~ac.i1 wycho~a- zwrócił na siebie u:wagę opinii światowej, jako 
w ieJc;mi!ionbwych mas młodzieży radzi€ckiej obradach .konferenCJ1, zabrał . głos prz~wodm- ma !':1US wysuw.a J.ednoczesn:e. hasło. walk.1 o autor ,listu pasterskiego", w którym zabraniał 
zgromadzeni przyjęli entuzja>itycznymi i dlu· czący Związku Aka den:11ck1e1 .Mlodz1ezy Pol· poko1. 1 . lepsze zyc1e. Niemozhwe sq b.ow:em du chow i eństwu swej diecezji ui:lzielać posług 
go tr\valy"'t. ow~ci·ami· . Zebrani· na sali· obrad skieJ, .pose.ł Zeno.n w. rob/ewsk1. . . . . s·1qgn1ęc.w kul_turalne bez trw_ałego polrn1u 1 po .,. - St d l d h 1 1 h k b t re li gijnych '•w iernym, · należącym do F~·ontu „Lu· przeistawiciele młodzieży całego świata pow- w1er z1 on, ze Je nym z na 1wazme1szyc epszcma ogo nyc warun -ow y u. dowego lub. gtosu,j ący,m na jeg,o listę. ' Wys tą· 
stają :t miejsc i wśród. burzy oklasków skan· B pienie to było również odważne, jak gwaltow· 
dują „nazwisko czołowe; postaci światowego· R 0 k 0 w a n 1• a ha n d I 0 we z u' a ar 1ł!ll ą ne; 'nigdy nie słyszel iśmy. by z podobną odwa 
obozu pokoju i demolcracji - generalissimus<1 & gą i gwałlownośeią kard. Schmiter występ.owa-! 
Stalina. przeciwko zbrodnia-rzom hjtlefowsk.im, . którzy 
Niemilknące okrzyki młodzieży Sta-Jin, ·sta- () clalsŻe rozszerzenie wymiany gospodarczej w la tach wojennych okuj>owali Włąchy. 

lin, oraz owacje na cześć Związku Radzieckie Do kol,ekcJ·i ,,listów pasterskich" kard. Sch. u 
O dl · p J · d 1 t · d · k'e WARSZAWA PAP. - W Warszawie roi;po miany handlowej oraz zawarcie nowej urno· g ug-0 llle ozwa OJą e ega owi ra ziec 1 stera przybył ostatnio 1·eszcze '·J'eden: zawiera· mu n 0 · • · · R · · częly s i ę rokowania haµdlowe pomię.dzy przed wy na okres od 1 września rb. do ksińca roku a rozp częcie przemow1ema. owme -w J·a.cy pote .. piente' zamachu b-0mbowego w czasie toku nem · · · ł · 1 6tawicielami zainteresowanych ministerstw 1949. p owie ma sowa mowcy cze,s o prze-. 1 proces.i· i w Bareggi .-,-. ,, 1·edn.e,1· z . mie.jscow,ośd .rywane są o'· laskam1· i· owac3'am1· Delegaci· gotipodarczych Polski a rządową delegacją bu Głównym artykułem przywozowym z Buł· , " · · diecezJ'i med '.oła11. ski ... e. J'. .'Ra. rd.zo sł. _u .. "?nię si 0 •.• st_a, · · 1 · · · i· · kl k · 1 · garską - pod przewodnictwem dyrektora De· g"'ri·i· "ą ud y koi1centrat tvton' 1· "ko' i y "' - ·1 ,„ " szczego Ille gorąco l zycz lWle O .as U.Ją C la· " ~ r • - y , z ~ • • n ł-O, że ten czyn . p' rowokatorai , zcisfał potępiony 

rakteryzowanych przez mówcę młodzieżowyc11 partamentu .Traktatów. w Min . . P.rzemysłu i zamian Pol~k'a dostarc.za Bułgarii wyroby włó i o ręcfwny ·przez·· 'duthowhego : zwłertcli:ńlk'a 
bohatero'w pracy Z11r1'azku Radz1··eck1'e Ha. n. d_lu .m111.1stra peln.omoc11ego mz. Henryka kiennicze, tabor kolei· owy. chemikalia. wyro· · go. diecez)' i. ' Ttud'ńo ·1'edhak zrozumieć, dlacż.eno 

N t · b 1 Rozansk1ego. by hutnicze, maszyny i artvkuły farmaceuty· ;, as wnym mowcą y przedstawiciel mlo· D 1 „ b ł , · · d · · · 1 kard .. Schuster uznał . z. a . włą.s'ciw_ e __ po..dz. ielić gi• _._ e. egaCjJ u gars1oe1 przewo n:czy w1cem1· czne. " -.ieży„ Venezueli Lugo , który w swym prze· · • 1 dl · · „ B p t I ze 5wymi owieczkami .Ptz.Y t!'!j ·o~ązji qzi:wn~ 
mówieniu zwrócił uwagę delegatów na cięż- n~s ler ian u 1 aprowizaCJi P· eno e row· Wartość obrotów w ramach ostatnio zawar i ryzykowną kc>ncepcją, iż zamach "na procesję 
kle warunki życia i pracy młodzieży krajów" s · ~·cikówania polsko- . bul~a·rgkie mają na ce· tej umowy, wyniosła ok. 8 milionów dolarów był „oznak ą czerwonegu niebezpieczeń-stwa, 
Ameryki łaciftskiej. Młodociani pracownicy lu omówienie dotychczasowych wyników wy· po każdej stronie. które wyciąga rękę przeciwko . :r~ligif'. 
N bezwzględnie wykorzystywani w przemy~ '"'ydaje naai si.ę,, że podobnyclt osJ.rnrżeń 
tle i na .roli. przyczym zasada „za równą pra- Cyrenai·ka z· ąda ni·epodległos"ci· nie wolno . rzucać na wiatr. bez pr:i;ytoczenijl c~ - równa płaca'" wbrew oficjalnym oświad dowodów i uzasadnień. Stosując metod~ lek· 
czeniom bynajmniej nie jest stOfSov.iana. komyślnych i ogólnikowych zarzutów, mo'Zl'ia 

R Przeil1a'ńG•i ający zp kolei deledgat młodz ieży LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu- wyst<\pił z żądani em n i epodległości tego kra- by „czerwone.mu niebezoieczeńs twu" przypisać 
umunn . eor!le · eągu, ser ecznie witany k · 8 l ' b' · k · p · · „ · d k „ 4 l w1·nę 11a1·rozma1·tszych ... f~·k'o' w 1· z1·aw1""k:. ·M· o"'na b l b ł tera z o -azi i -ej rocznicy utworzenia i tJS o· JU. ostanowiono zwroc1c s i ę o omls11 -c 1 ~ ' „ „ przez ze ranyc 1, z.o razowa w sw.ym prze· . b k' f . ł . k ( . d h k by . np. osk~. rz· yc· to . ,,ni'eb"'zp'eczen'stwo'.' ·o -' - · · · d b · · · · ł d · ara s iej ormacji, ktora wspomRga a wo1s a mocarstw . . rozpa rn3ącej spi;awę awnyc o· u " " „ . •uOW!enm z .. o ycze i os1ągmęc1 a m o z1eży ru b . k ' I Wł . . . l „ ł k 1 . . dl l . C wywolywan1·e burz ·l· 'hur"gano'w, przypł"""• · sk' · · · d k . ryty1s 1e w wa ce z ochami, mspHowany oru1 w os ie 1 o uzname mepo eg osci y· "' , „_ 

mun IeJ w powo1ennym emo ratycznym u· przez Brytyjczyków emir Cyrpnajki ponownie renajki. morskiego i zaćmień .księżyca, kała5trof. , }c;it· 
łitroju .Rumuńskiej Republiki Ludowej; óparfym niczych i nieurodzaju _ i wielu, wielu innych 
na pełnej sprawiedliwości społecznej. Młodzież. N d f k b k I jeszcze rzeczy. . 
Rumunii - powiedział m. in. mówca - . jest owy r z Q i ń s i ro n i a p i ta i st o' w Nie jest to , z pewnością właścl,w.y sposób 
szczególnie wdzięczno bohaterskiej armii ra- pos t ępowania dla dostojnika kościelnego .. kló· 
dzieckiej, które; zawdzięcza wolność i niepo-
dległość naroc1ową. Skandaliczne posunięcia fińskich socjal-demokratów ry 2 natury swegc.i powołania Powinięn świe· 

cić „maluczkim", jako wzór rozwagi. .oględno-
Przedsfawicie/ młodzieży Algieru, Kraba Ha MOSKWA PAP. - Korespondent agencji I raz. większe dochody kosztem państwa i kl asy ści, sprawiedliwości. Ale gd~ież tu mówi~ & 

mou, omawiając gospodarczą i spoleczną struk TASS przytacza artykuł di.iennika „Tuekan· robotniczej. Przy pomocy przeds tawicieli rzą- sprawiedliwo5ci, skoro kard. Schu5ter, autor 
turę kraju, zwrócił m. in. uwagę na ciężk i e san Samomat", który stwierdza. że ostatnie po du w kieszenlaćh wł.ascicieli z~kładów !J r< e- tak l icznych listów pasterskic;n, nie wydał 'ju;:ze 
warunki, w jak ich żyje młodzież Algieru. Wy s1edzenię sejmu fińskiego wykazało dobitn ie mysłowych znalazło s i ę sporo m;li onów oocho cież żadnego listu po zamachu na Togliatti'ego 
zyskiwana przez $wych pracodawców mło· iż nowy rzącl czyni wszystko by umożliwić ka dzących od fińskich płatników podatków. i nie potępił - choć należało - tego 'zbrodni· 
dzież zmuszana jest do nadzwyczaj ciężkiej ·pitalistom otrzymanie większych zysków. Mi· Sprawa ta pr~yb_iera c'echy slcandalu, który rzu I cz.ego„ całkiem jednom~czne9o, czynu. A sr.ko­
pracy za wyjątkowo niskłe wynagrodzel).ie. niste r soc jal • demokratyczny Takki, kierują- ca 1ask.r,awe sw1at10. na l~kt, ~Jaczego ca!a re da, w ielka szkoda: dopiero wte.dy uwierzyliby 
N iskie place i niedostateczne racj.e żywnoś· cy dzi ałalności ą prze ds i ębiorstw, których pro akC)a Jinska wy3tqp1ła :!Ol1darme w obronie no śmy w prawdziwą bezstronność i szczerość 
ciowe są też przyczyną ciqgNch -strajków, dukc ja idzie na · S!Jla tę reparacji, pozwala wla wego rządu - konkluduje „Tueknsan Samo· chrześc i jańskich uczuć kard. Schustera. B. D. 
organiżowanych w obronie pracujących rzesz ścicielom lych przedsięb iorstw uzyskiwać co- mat". ·----·---------------ludności. · 

m!i::i:n:yg7~;. i~zi~:~~~ago. ~f~~i:~~~~~~: I Zw 1·ązko wcy po lsr..y pro testu 1·ą„ dział on ol>szern1e o ucisku i wyzysku, ktore· ~ 
mu poddana była młodzież robo tnicza ·w przed • • b d · ł F 
wo jennej Ju gosław i i , po czym zobrarowa! · u- przeciw nowe] z ro n1 genera a ranco 
dzia ł mlodz ieżv jugosłowiańskie.i . w walkach WARSZAWA PAP. Do komis ji cent~alnej Zw 1-go okręgu w Madrycie telegram następując€j 
przeciwko najeźdźcy faszystowskiemu. _ Zawodowych w Warszaw:e wpłynął ppel przed treści: . · . , 

Delegat Afivki Płd. Cassien. Tadwat mówi i . stawicieli hiszpa'ils.Kiego związku · zawo_dowego „Jose Satua, 'ekretarz g€neralny związku za 
o dyskryminacji rasowej, stcsówanej w jego J>OC!l!.owców, wzywający do protestu przeciw- wodowego ·rndiotelegrafistów hiszpańskich ma 
kraju. Młodzież murzyńska · i hinduska żyje ko szykowani1.J .. no'(ej zbrodni r~ąc;lu gen. stanąć przed trybunałem wojskowym. Gorące 
w niezwykle ciężkich warunkach. Bogactwa na Franco wobec Jos·e S'atua, generalnego sekre- mu patriocie wiernemu synowi klasy robotni­
turalne wykorzystywane są przez miejsco· tarza związku. radiotelegrafjst,ów hiszpańskich czej Hiszpanii odmówiono nawEt prawa wybo 
wych i zamorskich wielkich kapitalistó:v .ko- i czlo11k~w .,krajowego komitetu unii hiszpań- ru obIOńcy. . . · 
ulem krwawego trudu robotników. Jednakże skiej (u:· G. T.) · , . : W imieniu tte:ech milionów związkowców poi 
de~okratyczna młodziet Afryki Płd: - biała W zwiaz.Ji.u 1!: niebezpieczeństwem, grożącym skkh ·KCZZ protestuje pnedw pogwałceniu 
i kolorowa, ula, że walko młodzieży całego· Satu!, 'KCZZ wysłała do generalnego dowódcy elementarnych praw czfowieka i obywatela. 

• . 1 

" "'fll'.u.tP 
L(\)NDYN ;PĄP„ 7°" 'Powoi'U}ą<: 1;\ę , na . t.ródła · 

ch i ńsk i e, agencja Reutera komuniku}e, .że 1'WO 
lennicy poprzedniego rli:igenta Tybetu hh T6en 
ga zbuntowali s (ę przeciwko obecnemu . r.egen 
!owi - Jung . T6~ngo.wi. Zrpwoitąiva.nt maj~ 
poparcie mnichów z klasztoru Chelang, ,znajdą 
jącego się w pobliżu Lhas.sy. 

Jak się przypuszcza. !>OWodem !>0""11tanl11 
jest chęć pomszczenia Iih Tsen_ga, któr.y ~ 
stal za\>ily w ubiegłym roku przez zwolenni• 
ków ,_ obecnego . regenta. Jung·T6eng, który peł 
ni fun1<:cję regenta na czas niepełnol_etnąści 
obecnego . Dp.laj-La!Xly, zp.mi.erza ustąpić ze 
swego stanowiska . . 

s. Ceris"' .. \ . \ . 
· _:.. Cz~kają. .. No i cóż? - · bezdźwięc~nic l ściu rannych' dwóch zdaniem 'Iwana Pio.; 
odezwała się Nadieżda Gawriłowna i po- trowicza było w stanie niemal beznadziej~ 

St I ·"k wtórzyła głośniej: - No i cóż?„. Niech nym. O nich powiędział Niemcowi chirur-(( a .r Y , e. 3 r .z ~< . czekają. w podwórzu szpitala przywitał ich gowi: „Marum" i ·ten potwierdził to po· 
. _ jeden z wczorajszych oficerów. stojący sępnym wyrazem oczu. 

. -:- Lujdaki ! „. 9oryle !.„ :- , pełna przera.- chcemy, . to .-W .jaki właściwie. sposób . naą o~ok usłużnego, . promieniejąceg,o Pr;vłuc- . A d1a :czt.e_rech poz_o~tał.ycJ: należał? .usta· 
zerua. ooezwał_a s~„ !fadie~da Gawriłow-!la· 1„przyprowadzicic''? NB. sznurk1.1;, ·<'.ZY Jak'? kiego. Oficer WyJął _ z ust papierosa 1 po· lic koleJnosc, w Jakie.] się tch będzie ope• 
-- Nrnz~go w1ęceJ me mozna było od mel! Da.i wam słowo, , że zaraz przy.idziemy,_ , wie~ia.ł: rowato, "i 'kiedy zrobiono tó~ Iwan"Pibtro.;_ '. 
oczekiwać„ - powiedzi~ł Iwan Piotrowicz. bardzo powę.źnie, pątr'(.ąc na- i;>.ryłuckiego . - -Moen! -Iwan Piotrowicz, udał · że nie wicz spokojnie i ' rzeczowo wyjął z kie.sz~- · 
Zewnę~rzme wyda~a.ł się, spok~jn~ ale na· powtórzył ponownie Iwan Pio~rowi~z. I Pry zrozumiał tego krótkiego przywitania. „ale ni buteleczkę bez· etykietki i strzykąwk~, 
tychmiast po WYJSClU p1elęgmarki, zaczął łucki odszedł z kapralem, ktory me zrozu· podniósł jednak z lekka swą czapkę. Webo- sledząca za jego rućharrii· Nadieżda Ga'wrl­
przekłs.dać lekarstwa w swej domowej ap· miał nic. po ,rosyjskµ i dlatego stał spokoj· dząe tam, gdzie wychodziu tysiące razy, łowna zauważyła jego lekkie, · zapr8Bzające 
teczce. Czy to ze zdenerwowa.ńia .c'zy też nie, nawet sennie nieco, co chwila zakry· mąż i żona z przyzwyczajenia włożyli bia· skinienie, odeszła razem z nim ku oknu i 
z tego powodu, że miał w ręku źle palący wając oczy białawymi 'rzęsami. - Nie ro- le fartuchy. Szafa z instrumentami chirur· podała mu· obnażoną: do łokcia prawą rę­
si~. ogal'ek świe~y, ~le długo nie mógł: z~ia- zumiem ! - powiędziała Nadzieżda Gawr~- gicznymi, do której przede wszystkim pod kę. Napełniwszy strzykawkę Iwan Piotro­
lczc te;ro co chciał i mruczał: „Hm ... dziw- .łowna. - WczoraJ ten łotr Wald dosłownie szedł Iwan Piotrowicz, była otwarta, cho· wicz wstrzyknął w przegub łokciowy ręki 
ne. Gdzie ona mogła się podziać?" W koil- wypędził cię ze szpitala - a ty Pryłuckie· ciaż obok, w sali operacyjnej nie było ni~ tej, z którą przeżył całe swe świagpme ,ży­
cu znai:::zi i odslawił oddzielnie jedną bu- mu, również łotrowi, dajesz słowo, że znów kogo. Uważając, że mu się bardzo poszczę· cie, nad którą nie było dlail na świecie ni­
teleczkę ,potem. po namyśle, wsunął ją do tam przyjdziesz. Czyżbyś naprawdę myślał ściło,. ale czuJąc, że się denerwuje, stary kogo i nic droższego. Rięce jego drżały 
b\)Cznej .kieszel"i. Rano przyszedł do Iwana u nich.„ doktor od razu wyszukał nik.lowa:ny fute- przy tym, ale powstrzymywał drżenie z ca· 
Piotrowicza kepral niemiecki, które~o - Co tam Wald ! - przerwał Iwan Pio- ralik ze strzykawką i wsunął go do kie· łych sił, potem napełniwszy ponownie strzy 
przeprowadził ju:ii .nie Wald, lecz techmk trowicz. - On tyl,ko pokazywał, że jest te- ·szeni, spojrzawszy porozumiewawczo na kawkę . oddllł ją · jej. Zauważywszy u niej' 
dentystyczny Pryh.icki, derniawy, ruclili- raz przy . władzy. A chirurg jest potrzebny żonę. Ruchem brwi dała znać, że rozumie. wahanie sem ::>obie zrobił • 2lastrzyk. Trwało 
wy człowirk z. wiecznym . nienaturalnym każdej armii. . W razie wojny zawsze brak Kiedy w sali operacyjnej, skąd prowadzi- to nie więcej · niż dwie minuty, ale poezuł 
u.śmiechem ua <:hudej twarzy eunucha. _,. chirurgów. żona patrzyła ze zdziwieniem ły drzwi do sali szpitalnej, ukazał się ofi· juii. fo słabną siły, że chce · mu się siąść, 
No t&.k. Iwanie Piotrowiczu. mą.drze zrQ- na męża. - Czyżbyś ty„ . - zaczęła zno- cer, tym razem już bez Pryłuckiego, Iwan a. nawet .Położyć. Widział, że Nadiężda Ga­
biliście:, żeśtie zu:tali - z~ ielkim ożywie· wu. Ale on nie dał jej skończyć, obiął ją, Piotrowicz wyglądał jak człowiek, któ«y . wriłowna już siedzi na białym szpi~lnym. 
niem zc;r.ząl od razu no J')"Zyjściu. - Za· pocałował i szepnął na ucho. - Nie ma gotów jest z zapałem pracować w dobrze taborecie. że twarz j~j ,pobladła, że podni0:- · 
prasza ią . was clo va cy w s2pitalu ... Ja zę· rady, trzeba iść, . nie mamy strzykawki. mu znanej dziedzinie. Lekarze mają wspól· sła rękę ku sercu i patrzy nań rózszerzo­
by •. a wy resztę„ . ~hi;f t:d zaprosili, też! Wyjął z kieszeni buteleczkę i pokazał jej. ny język - łacinę, dlatego Iwan Piotro- nymi ·nieruchomymi niemal oczyma. Zebral 
-- Do pracy ·~„ cio Jakiei rracy? ·nie zro- Zrozumiała go. Zaczerwienione na skutek wicz źle władający niemieckim, dość żywo wtedy całą. swą, tlącą się · w nim jeszcze: 
zu~p.ł Iwan l'iot!'!Jwicz. - · Ad1, Boże DJ.Ój. drugiej już nocy bezsennej powieki zadrża- rozmawiał z młodym chirurgiem Niemcem, energię, przysunął do jej taboretu drugi; 
Do swojej. rczumi(' .::i.,o, ,~r . pracv chirur- ły i zwilgotniały, ale skinęła głową.. Do obchodząc z nim salę dla sześciu ciężko usiadł obok niej, położył głowę na jej ra­
gieznej, przecież .nie do n :,·cia podłóg. - A szpitala poszli ukradkiem przecl psami, jak rannych oficerów. Niemiec - chirurg, o mieniu i wypuścił z ręki pustą już bute- · 
ja słyszah:m, że j·1ż w~w:t źii stamtą.d ran- gdyby nie wybierali się nigd"tie daleko. prostackiej wydłużonej końskiej twarzy, 1eczkę i strzykawkę. W tej chwili weszli do . 
n7cl1„. -- :mr:1ął Iw~~!l. P:Ltrowicz

1 
ale P,ry- Przez ulicę szli uroczyście, pod rękę, uważ- ustosunkował się doń nie wiedzieć czemu sal_i'._chirur.g !fiemiec, ,Of~cer 1 sanitą.ri~,ze, 

łycki przerwał imt z c·zyiuieni,em .: - Na ·nie przyglądając się .wszystkiemu wokoło: z wielkim szacunkiem i nawet nazywał go k!o~y wyszli pr~ed~em .. P~z:yszli, b:v, Pr;e· 
odwrót, przywieźli: kilku oficerów i ja- szerqkiemu błyszczącemu mo1:zu, niebie- „Herr Profesor". Czy przyczyną tego był mesc do operacy.JneJ sah pierwszego z wy­
kichs ·trzydziestu' żcłr H:! z\·„ . · W ogóle, po· skiej wstędze plaży, na której teraz raził profesorski wygląd Iwana Piotrowicza, znaczonych na operację i stan·ęli zdilihleni. 
wiem wam. ze u tjlcłl · Niemców wszystko widok kilku niemieckich żołnierzy, kręcą- ezy też powiększył jego powagę Pryłucki, Potem chirurg rzucił się ku butelec:i:ee le­
:rcbi się j e.:.- r1a sk·;;it:::·ie różdżki .. czaro· cych się koło auta: dalekiemu górzystemu czy też po prostu Niemiec czuł się niezbyt ~ąc~j u ~óg .Iwana Piotrowicza, pową~hał' 
t:ziej<ik:ej. CJ-.odźmy. ·-- Dobrze, my zaraz · brzegowi z białymi domami otoczonymi pewnie z powodu małej jeszcze praktyki, Ją. 1 p,owiedział z. przestrachem: .- Vene­
pr..::,·jdziemy z N1'.di;;.za~\ Gawriłowną -

1 
wysokimi to.polami, ruinom byłvch domów ale ch~tnie żgaclzał się z wszystkimi pro· num. Silnie .i szybko działająca trqcizn~ 

twarrlo rzekł Iwan P,otrowicz. - Wy idź- i ostroświecącym kawałkom szkła pod no· gnozami swego rosyjsłdego kolegi. Wszy· której słaby, lecz charakterystyczny za- , 
cie. a ~Y zą w_smi„ -.· ~ . Obiecałem przyprQ- gami„. scy ranni oficerowie wymagali natychmia- pach unosił, się w sali, zwaliła już z ta'bO.., 
wadzić waH ! - - vVyJ.ij~ tylko szklankę her· Zatrzymali się w domu niedługo, ale Pry stowej operacji - potwierdzała to tak.że ret~ ._n.a po<f!ogę star~go rosyjskiego leka­
baty i p<•:idziem;y. - „Obiecał przyprowa· ł'•cki z kapralem już szli ze szpitala, wi· Nadieżda Gawriłowna. której okulary i si· rza; 1 Jego zonę. W kieszeni zmarłego zna­
dzir;'' D1;iwn~ ! -- z oburzeniem powiedziała I docznie znowu do nich, zawrócili ,b9wiem I we pasma we włosach zoudzały także pe· lez10!10 . kB;rtk~. ·z kłlk~ma. słowami: ·~,LeP.•: 
N c..die.7,da Gawriłowna. - Jesli zechcemy na ich widok. - Widzisz, jak nas oczeku- wien szacunek ze strony Niemców, uważa- sza Sllllerc, mz podłe zyc1e" · · 
pójf,ć, to pójdziemv santi. a ieśli niA ze- fa. ~ raźnie nowiP.dział Iwan Piotrowioz. facyc.h ia za asvste.ntke profesora. Z sze- KoniQil_ 



:~fmi/U ~- . Tylko zamożni płacą podatek w zbożu 
~!~~~r~!:spół~~~:!!8:~~! Całkowity podatek gruntowy w zbożu płaci~ zaledwie 10 procent 
W,tl;niu urządzeń do przechowywania obornika. gospodarzy w województwie lodzkim 
L w„ zakła\ianiu stosów kompo~towyeh. Najlep· • 
age 1wynill.i osiąguięto na tym odcinku w woj. 

Bardzo często rolnicy stawiaJ'ą py- miejskiej artykułów spożywczych na Poza tym musimy pamiętać, ?.e me 
tania, dlaczego wprow~dzono obowią- kartki żywnościowe po cenach, odpo- wszystkie gospodarstwa rolne płacą po-

by,d~rskim, gdzie na. 4.200 planowanych. pryzm k ł . od tk t . . d . h bk t . datek. gruntowy w zboz· u. Gospodar-kompo~tqwych,· , do 1 czerwca zbudowano 6 ze P acema p a u grun owego w zie wia aJącyc zaro om wars w pracuJą 
· miopłodach. cych w miastach, to jest po 'f:enach, na- stwa rolne, nie posiadające nadwyżek 

tysi.~!IY . ora7. woj. krakowskie, w którym na· d Otóż decydującą rolę odgrywała tu dających tym zarobkom charakter płac zbożowych lub posiadające nieduże na 
ppaJl"ia sil! i ' buduje 7 tys. gnojowni. d l .~ 1 , • konieczność zagwarantówania ludności realnych. wyżki, a więc gospo arstwa ro ne o 
· „ Z d.Ot!'ęhczasowego przebiegu współzawod· przeciętnej przychodowości do 40 kwin 
:ni~t'l1a 

1 
rol11,i~/ego -wynika, że najlepiej zosta· B k • I tali żyta, są zwolnione od obowiązku 

ło, ono zo,~ganizowane w woj. olsztJ'Askim, '.z~··'-~~. ra nam nauczycie a uiszczenia podatku gruntowego w zie-
ucz:e(:i'6&kim ,Jdeleekim i poznańskim. W wo· ~ miopłodach. Gospodarstwa te płacą po-
je'.wództw.aęh. tyeh ws~ystkie niemal l'fSie ucze· datek gruntowy całkowicie w gotówce. 
spi;iezą' w ·ak.eji. Z powiatów na czoło w:vsu· W Dzi:tłoszynie znajduje się zbiorcza 7-mio niew ..... pełnienie programu i t. d. Są to przeważnje gospodarstwa rolne o 

. nęTyir się' powia~y: :Mor4g i K~trzyn _ obydwR oddziałowa. szkoła powszechna. Do szkoły te.i Prosiłbym więc bardzo za pośrednictwem powierzchni ogólnej do 5 ha. zwolnic-
. uczęszcza blisko 600 dzieci z Działoszyna, Li· „Głosu Chłopskiego'' odpowiednie władze 

•.·. wo. j. ~hz. t_yńskiego. nie to zatem dotyczy 74 proc. ogól-. sowie, Kapituły i Rac·iszyna. Pracuje u nas szkolne o przysłanie nam przynajmniej jesz· 
· _.Wspól~awodnletwo rolnicze trwa. W okre· dwóch naucz.vcieli, ktl>rz,v jednak nie mogą cze jednego nauczyciela.. nej ilości gospodarstw rolnych W wo-
lie· ·jesiennym wysiłki współzawodniezą.cyeh sobie dać rad:v ze wzg-lęJn na zbyt dużą Kąckiewicz Piot.r jewództwie łódzkim, to jest około 
1~oneentruj4 sit na. pracach 'iewnych, na. ilość dzieci. St~d niski poziom nauczania, Działoszyn 278.000 gospodarstw rolnych (74 pro-
na;ur~'Wie . ui:z4dzeń melioracyjnych, organiza- cent). 
cit '. ośroctk~w :maszynowych. -as-0wlenla zne Krzeczów czeka 'na SZkOłA Połowę II-ej raty podatku grunto-Ueli· branżowych i t. p. Szczególne zaintere· ~ wego za rok 1948 w zbożu, a połowę W 
~. w . .a~e bu&i. współzawodil1'ctwo w or. naniro- · gotówce płacą gospodarstwa rolne o . " W Krzeczowie zna;jduje się 6-ciokla~owa. ły tak Z'l'"attej zbiorczej, ale na.razie to tylko 
w&niu "'!fSi samopomocowych oraz w zakłada· s?.koła powszechna mie~zcząea się w dwóch projekty. Sądzę, że niniejszy list wpłynie na przeciętnej przychodowości od 40 do 60 
aiu , !półdzi.elni parcelac.yJ'ńo-osadniczych. izba.eh. Do szkoł.v teJ· uczęszcza młodzież z b d b d k k 1 kwintali żyta. Gospodarstw takich ma-to ,że llpra.wa u owy u yn ·u sz o nego 

... , Krzeczowa, Kochle~'a. i Gronikowa.. Przv ta- my na teren1'e WOJ'ewo'dztwa około "8 · .a{ależv p,odkres·li.:, że dzi'A1·' • wspo"łzawod· " s · · be' · rzo'd v ' ~ ....... kim „przeludnieniu" można sobie w:vobra.zić po. tlTl!P się szy leJ nap ' · t · t · t 15 4 t D t · k 
ndct"'u wzrosła również liC2ba członków spół- z · · ysięcy 0 JeS ' procen a. 0 eJ a-
d

" l · .. : . k' h jak "'~'glą.da nauka. :M.Swi się od dhiższego powazamem tegorii należą przeważnie gospodarstwa 
ż1e m ·wieJS H' z l miliona. do 2 milionów. czasu wprawdzie o budowie gil}aC'hu dla szko· Góra W„ mieszkaniec Krzeczewa 

rolne o powierzchni od 5 do 10 ha. 

Spółdzielnia w Lututowie może być wzorem 
Całą II-gą ratę podatku gruntowego 

za rok 1948 płacą gospodarstwa rolne 
mające nadwyżki zbożowe i zboże na 
sprzedaż, a więc gospodarstwa o prze• 
ciętnej pmychodowości ponad 60 kwin­
tali zboża. Gospodarstw takich w na­
szym województwie mamy około 39 
tysięcy to jest 10,6 procent. 

, . . dla innych spółdzielni gminnych „Samopomoc Chłopska" 
'O · t',v10 „ jak powinna. wyglą.dać spółdzielni A. 

wiedz!ałom .już od dawna, ale jak , w praktyce 
w~gllida zobaczyłem dopiero ostatnio w Lu­
fu~ie. Mqże nic t;vle tu o praeę ile o roz-
11\~Jt . chodz~, który .musi imponowat każdemu. 

Fprawniej jeFzcze działających spółdzielni bę­
dzir coraz to więcej. 

,Np. bo p-0my8leć, że . w 194.5 roku w kwie· 
til:i.~ spóldzielnia miała 55 ('złonków i 5.500 
zł ... w ka. ie.. Pori&ileła jeden sklep. którego 
obr,ot..v w-:irno.siły 1.600 tysięcy u. Obecnie 
spół~zielp.ią. ·posiada 8 11unktów sprzedaży i 
w .u~iegfrm . roku zam.knęla bilans snmą obro 
tow przeszło 60 milionów złotych. Do spół· 
dzi!llni ,11" leży teraz 720 członków. 

Ale ~aeznijmy od początku. to znaczy. tak l 
jak '•ja. ogl~dałem tę sp6łdzielnif. A więc sklep I 
l}!Oi,...c.zy, cz,vst:v i higienicznie . urządzone I 
win'ltrza, półki . zapchane towarem, potem dru· 
gi slr;lep z materiałami włókienniczymi (został , 
w ·tym. roku założony, a same urzą.dzeuie 
wn~trza kosztowało 300 tysięcy zł.) to samo 
po tym 'kolejno, · sklep towarów żelaznych, 
~a.zyu , op~u. ma.g(lzyn nawozó1'1! sklep 
farl;>, smarów . i olejów i . punkt skupu płodów 
rolnych (j11j, zboża): 

.. N:aiil'l'il{~sz?, m.us;-ę -przyzna.~ , wrażenie w.r 
wa~ł!I. na mnie b1bhoteka (700 tomów.) i czy­
telb.ia," mała wpra-wdzie &lP UfZll.dzona tak ŻC 
nie mogl!iibY ' się powst.vdzic! gdyb:v ~ię jakim~ 
endem znalazła w Lodzi cz.v War~zawie. I 

Tu właśnie w ez,vteJni, ob. Siciński, kie· 
rowmk tej spółdzielni. opowiedział o zwyk· 
lyeh dziejach niezw~·kłej sriółdzielni .. albo od·} 
wrotnie o niezw~·kł;v.ch dzi„jach zwykł~j spół­
dzielni.' O trudnościaeh, któJ'e trzeba. b,·Jo 
z,.-afozyr, · o 'brakach ·zwłaszcza ma~zvn rolni· 
czych dla o~rodka ma~?vnow<>go jst:nicjąeego 
przy spółdzielni; .o buglae;h, towarach nit>po· 
kupńycłl, . które im 1.am1•ai:aj11- niewiarygodne I 
~th;ny. Dowiedzia.łe111 się również o planach 
zorgan~owania. no;wych .filii w Praybyłowie, ! 
~ychlicach i Chojnach i tak dalej. I 

. Najważn't>jsze z ' tego 'wszyŚtkiego to to, 
u · myśmy tu WZifli spekulantów za pysk. Oni 
jwż .nie są. dykta.forami rynku. My reguluje­
my" 1'.rnek-. - oświadcza ob. SieińRki. . 
.'. Ęyl!byśmy , o jednej, najważniejszej rzeczy 

Maszyny rolnicze 
w 'Ż~~~ku Radzieckim 

'. . Znart,v rad~iecki uczon:.,-, . agrolJiolog, Wasi· 
Ien'kci, · podez'iw "obrad Akademii ·Nauk Rolni· 
e,.:>;ych· w M<iskwie stwierdził ' ŻP radziecka te· ' 
niiU.. bud91',l'y maszyn -folnic~yr:l1, łą.eząca har· 
nionij1i!e 'l'l'ymagani11. nauk tePhnicznyeh z wy 
111aganiami al!'robiologii, prz:vr1.:vniła ~ię · do 
stworzenia; ńow;rch, udoskonalonych typów 
ma.szyn rolniczych, które górtt.ił znacz•ie n&d 
maszynami, ttży.wanymi. na. .zachodzie. Pługi 

tiiyw:an·E! w ZSRR zao-patrzone są w spec:alnie 
skonstruowane 1!.1'7.ą.dzenie, thitki którPmu 
g~rne,_ ·w~:ezerp:tne war~tw;v r,ll'h:-- · dm•ta,ią ~i~ 
na. _dno ' ~rn7.d<f' . rtłzeni z . elt;-va~t11mi. 

.P,J'of . . WMilenlco poilkre~lił, }.r na całym 
ś'\riecie znanych jl!st obeci\ie około 2 tysitcY 
t'ypdw· płtig6•,_ ale ~ózri~rodMść · t11. · nie je~t 
pod;Vkfowa1.111 'll'zględami naukowymi, lecz tyl-
ko . konkllrencjł. · 
·: ·.Kombajny - nmer~·kań;.k;e nie ~ą oparte 11a 
zai;a.da.1·h _nauko.w~·eh. W Zwi1!zku Radzieckim 
skÓn$truowano · zaś 1rnn1bajn nowego typu „Sta. 
liniec · 6'.' opart . .- na zasiidach agrobiologii. 
Prowadzone są obecnie próby ~tosowania no· 
w<igo lrom bajnu, któr,v jednocześnie wtkonttje 

. prace nhme a: na.t,ychmiuto'W'YJll przeor&· 
q.i;i- : ~le lf~ . · 

i . 

zapomnieli, Ot<\.i; pn:~' l•ihliotece iFtniejr i 
świetlica, a przy świetlicy chór i sekcja dra­
matyczna, która 2.3 czerwca wy. tawiła „Kro· 
woderskich Zuchów''. 

Gdy opuFzczałem Lututów /zdałem sobie 
sprawę, że mimo t:vi.u tru<inoŚ(· t przeuież po· 
suwamy się naprzód. Niec·h malkontenci na· 
rzekają, my jrdnak wiem.''• że na"za. droga 
jest słuszna, bo takif'li i jeszeze lepszych i 

X a marginesie jednak tego wsz,vstkiego 
wartoby się zastanowić, czy nie należałoby 
zorganizować wycieczek sklepowych i w ogóle 
personelu spółdzielń do wzorowych ośrodków 

-spółdzielczych takich właśnie, jak na przykład 
w Lututowie. 

(Sm) 

Dzieci wiejskie mają opiekę 

Główny ciężar podatku gruntowego 
ponoszą zatem gospodarstwa zamożne, 
stanbwiące 25 proc wszystkich gospo­
darstw rolnych w województwie. Cię­
żar ten jednak odpowiada ściśle przy­
chodowości tych gospodarstw, z tym, 
że na 1 ha ziemi użytkowej tytułem po­
datku gruntowego przypada równowar­
tość od 70 do 120 kg żyta, a o ile idzie. 
o gospodarstwa zwolnione od podatku 
gruntowego w naturze, równowartośc 
gotówkową łO kg żyta. 

Z naszkicowanych wyżej przepisów 
dekretu o podatkach komunalnych, do­
tyczących rolnika, przebijają wyraźnie 
dwa cele, jakie sobie ustawodawca 
przy konstruowaniu zasad tego podatku 
postawił, a mianowicie: dążność do mo­
żliwie sprawiedliwego wymiaru podat­
ku i dostosowania do obecnych zmie­
nionych warunków gospodarczych, oraz 
do zrealizowania głoszonych jeszcze 
przed wojną, a nigdy nie osiągniętych 
idei skomasowania rozlicznych podat­
ków obciążających rolnika. 

organizowanych po wsiach w okresie prac polowych dziecińcach, 
dzi,eci wiejskie, pozostawiane dawniej bez opieki, zn.ajdu.ją obecnie troskli­
wy dozór i wykwalifikowaną oviekę. Na Zdjęciu widzimy wesolą zabawę 

w jednym z dziecińców w województwie lódzkim. 

W zakończeniu muszę podkreślić, że 
wpływy z tytułu podatku gruntowego 
w roku 194.7-48 są dowodem rosnącego 
uświadomienia obywatelskiego i dyscy­
pliny obywatelskiej chłopa polskiego, są 
wynikiem skurczenia się na wsi wpły­
wów wrogów demokracji ludowej i do­
wodzą w końcu, że wieś polska rozumie 
dobrze łączność między, podniesieniem 
dobrobytu wsi, a rozwojem przemysłu 
i miast. Dlatego stanęła przy boku mas 
pracujących miast, składając ochotnie 

, w terminie ustalonym świadczenia na 
rzecz odbudowującego się Państwa. 

Emil Jerzy Tokar 

Gosposie z Białej pracują z. rozmachem 
- „Tu lewą mam ręki'_', a tu prnwą. mam, 

jak praczki pracują, pokażę ja wa.m' '. 
Z daleka dochodzi śpiew, to dzieci z przed· 

szkola w Białej prz~·gotowu,ią się do wystę· 
pów "w cza~ie zhliżająrYch się doż:v nek. Ru· 
miane, opalonc twarzy,•zki są. skupione, a ocz,v 
ws:>:yRtkieh skierow1111e RłlJ. na. przedszkola n kę 
by clobn:e u chwycić, każdy jej ruch i móc 
go wiernie na!iladowa~. 

Po piosenkarh tllnier. Dzirri starają •i~ 
wykonać ~komplikowane dla nich figur:v i 
obroty krnkowiaka, alt> '1ie bardzo im to wv· 
chodzi. Po Cl· t>"zamy je, to tak z początku 
trudno, po ·tym n11pewno pójdzie łatwiej. 

Dziatwa po sk,) 1lc zonym popisie wyszła na 
polanę bawić się, a my kor ?::vstająe z t!'go 
informujemy ~ię o prar:tch Kola Gospodyń 
Wiejskil'h w Bialej. 

- „Nasze kolo -- o§wiadcza nam ob. 
Zai;kurska - założone zostało tuż po w~rzwo­
leniu i obecnie liczy 51 człoukiń. Provra.dzi­
iny obeCn.iA W~TINU-Ar!„;a+..,.O mi~dzy człon• 

~iniami w ~trzY"?;i~iu ogródków . działko~y~h I ro?owej i d~ Społecznl.'j Komi1>,ji przy roz· 
i w czystości obeJSCla.. Rok rorzme orgamzuJe dziale nawozow •• Jest rfiwnież i ze~pół teatral­
się u nas dziecińce. W tym roku do dziecińca ny, który w najbliiszym ezasie wystawi jed· 
uczęsq:cza blisk,o 65 dzieci, obecnie jednak noaktówkę „Powrót''. Dochód z przed~tavl'ie· 
liczba tn zmalała do połowy z powodu koklu· nia. przeznaczono na. budowę szk0ły w Bia· 
szu, któr~' panuje na wsi. .Ta - oświadcza łej . .Jedno jest tam ciekawe, a mianowicie że 
nam ob. ZaRkurRka - pracuję już jako nau· kobiety w tej w-si wykazują więcej ży~ot­
czycielka na tym terenill 26 lat i przez c-sły ności i inie,jatywy od mężczyzn. 
czas staram się wpłynąć na mieszkańc<lw w - „My ich 11a na~ze imprezy zapraszamy 
kierunku podnieRienia pozfomu ktMlturalnego. - oświadcza ob. Ski-zypeeka Maria. sekretar· 
Dziil mie•zkania i obejś~ia. są. ezyste, a dzied ka Koła. Gospodyń - ale nieRtety oni nas 
i niemowli;ta lepiej utTZyniane w porównaniu na swoje nie zapraszają. ' 
z •ąRiednimi wsiami . .Jest to w dużej mierze 
z:tFługą. naRzego Koła. Gospodyń." 

W dal~7.ym ciągu ,fowi.itdujemy !ię, że ze­
brania odbywają się eo miesiąc, przy czym 
członkinie same wygłąsz'l.ja. referaty. Z ramie 
nia. koła weszła. przedstawicielka. do Rady Na-

·N a zakończenie naszej rozmowy obecne 
gosposie solennie nrzyrzek.ają, że na najbliż· 
szym zebraniu Koła Gospodyń postawią spra· 
wę prenumeraty „Glos11 Chłopskiego", będą. 
również dużo do nas pisać i podawać co się 
u nich dzieje. 
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Przywódcy KP J 
8 godzin mów~ł Tito na tak zwanym „V 

pochyłej równi na 
Kongresie" Komunistycznej Partii Jugo· 

sławil. Za osłonił 06Zukańczych frazesów usi· 
ł~wał u~ryć odstę~two &woje i pozo&tał'ych 
k :erownikow Komumstycznej Partii Jugosławii 
od zas.ad marksizmu-leninizmu, zejście na ma­
nowce nacjonaldzmu i oportunizmu. 

,,Na· wszelki wyra.dek" Hla kongreaowa o­
toczona była ze wszystkich stron wojskiem, w 
g?towo-ści do akcji c.tały czołgi, armaty, kum· 
bmy maszynowe. Delegaci, ja,k w wojsku na 
k.o!11endę bili brawo, wstawali i siadali, podno· 
sili ~ opus.zc1,aJi ręce. Nie mogfo być ina.:-zej 
na tej parodii kongresu partii robotniczej. De­
legaci nie byli wy·bierani, lecz MIANO W ANI 
dopiero po uprzednim Nprzysiężeniu na wier­
ność Tito przez agentów generała Rankowicza, 
ministra bezpieczeństwa, zaprzysiężeniu wymu 
ezonym grożbi!l represji. Na samym kongresie 
pod adresem uczciwych komunistów p'ldaty 
groźby „bezlitosnej rozprawy". 

Z pr.zebie!JU: tak ~wane.go V Kongr~u KPJ 
widać, ze klika T1to-Rankowicza nie 

czuje się na siłach utrzymać u steru partii bez 
okrutnych prześladowań i zastraszania. Przy 
;pomocv f.aszystowsk·iego cystemu gwaltów, Ti­
t? i jego ~lika usiłuje narzucić 6Wój nacj'Jna· 
~16.tyczny ~ ugodowy w<>bec burżuazji własnej 
i 1mpena1Lzmu kurs polityczny. 

8 godzin mówił Toito. Roiło się to przemó· 
Wienie od rzekomo rewolucyjnych 6łów i 'Zd· 
kięć. 

Na próżno stroił się jednak Tito w rn; o· 
lucyjne piórka. Słowa jt!90 nie miały pokrvc1a 
w czynach. Czyny świadczą o tym, że T:to 'od· 
mawiając W6półpracy z Biurem Informacyj· 
nym partii robotniczych i ik:omunlstyczn,•ch, 
wyła·mując -się z jednoliteqo frontu socjalistycz 
nego .przeciw imperializmowi, sznka mostów 
porozumienia z imperializmem iłnolo-saskim. 
Wystarczy, że przypomnimy tu „odmrożen i P-' ' 
złota jugosłowiańskiego przez Trumana i Mar· 
41halla, umowę z władzami anglosa11k!ml, :lotr-
czącą Trie6tu. • 

Jak po równi pochyłej od odstępstwa v:id za 
6!!-d mark.siz.mu-leninizmu, do zdrarlv wobec 
klasy robotniczej wobec ludu Jugosławii eta· 
cza się zbiurokratyzowana klika Tito~Karde !~· 
Rankowicza. Scenariusz „V Kongresu" wyreży­
serowany bezwz9lędn11 ręką gen~rdła Ranko· 
wkza był dobltnll demonstracją biurokratycz· 
·nego, drobnomie6zczańskiego i nacjonalistycz· 
'!lego zwyrodnien.ie. kliki Tito. 

Pycha i zarozumialstwo - oto droga, która 
zaprowadziło Tito i jego klikę do zdrady spra­
wy robotniczej. 

Z prac i wystą-p!eń tych uczególnycb dz1e 
jopisów ~ kronikarzy żywotów obecnych 

kierowników KPJ, dowiadujemy ei ę na przy· 
kład takiej sensacyjnej rewelacji, że to n;e 
Zwią:nek Radziecki, nie 15-miłionowa Arm!a 
Radziecka, ale Tito i jego oddti ały par ty7.;inc· 
k ie walnie pnyczyniły się do rozgromienia hi· 
tlerowskiej machiny wojennej i samoistnie wy 
zwol iły Jugo.sławię. Jeden z nadwornych sch:e 
biaczy Tito, kawiarniany „strateg", generał 
Wukmanowicz ukuł nawet „teor·ię", że „µny 

pomocy wojny partyzanckiej można odnieść 
ostateczne zwycięstwo nad z-a.borcami". 

O _ czym świadczy ten fakt zaprzea:an!a 
przez kierowników K•PJ decydującej roll 

Zwi4z.ku Ra.ftzieckiego i Armii Radzieckiej w 
wyzwoleniu Jugos)awii? Swiadczy o ich głu­
piej pyszałkowatości, ale także ! o drobno­
mieszczań•kim, nacjonalistycznym, oportuni· 
stycznym obliczu obecnego kierownictwa KPJ, 
o chęci wznie!i ienia muru między Jugosfawi ą 
a ZSRR i ik'rajam} demokracj.i Jud·owej. 

„Titowska droga do socjalizmu" 
J eśli wierzyć belgradzkim, pożal się Boże , 

• ~eoretykom", Tito „odkrył" &zczeg:>!ną 
„jugosłowiańską titowska drogę" do eocjali­
zmu, drogę Je.)>6zą, nii ta, po .której kroC'Zyła 
rewolucyjna kla&a robotnicza Rosji i partia 
bolszewicka. 

cjali znm, nie oznacza bynajmniej wypsania 
walki kla.wwef . 

Wręc:r przeciwnie, prawem rozwojowym de-
mokracji ludowej na drodz-e do socjaJj. 

mm jest zaostrzaiqco się walka kl<Mowcf," 
Za pokojową titowskil jugo&łowiańską 

drogą do socjalizmu" kryje się niechęć kierow 
Czy wiec.ie, na czym polegać ma „leps:z~ć" o· ni·ków KPJ do mobilizacji klasy robotniczej, 

wej „titowskiej drogi do !'Socjalizmu"? Na tym, biedoty wiej&kiej do walki przeciwko kapita· 
że Tito potrafi, okazuje •·ię, r.budować 1ocja· Hstom i Wll'Zelkim wyzyskiwaczom w mieśde 
lizm w Jugosławii bez za°"tr:i:ającej się walki i na w.si _ tym śmiertelnym wrogom mas pra· 
klasow1!j, drogą pokojowego wrastania w so· <:ujących i 60cjaliz.mu. 
cjalizm kapitalistów, fabrykantów, . spe.kułan· skąd płynie ta niechęć kierowników KPJ 
tów, bogaczy wiej.skich i dnnych wy:i:yskiwa- do mobilizowania mas pracujących do wal 
czy, którzy potrafili uwić 6obie ciepłe gniazd· ki z .kapitali,;;tami .; wyzyskiwaczami, czego o· 
ka w titowskim Froncie Narodowym. na dowodzi? 

C óż za treść ·społeczna i polityczna kryje Ta niechęć kierowników KPJ do mobiliza-
się za tą r.zekomo „lepszą", OQrębną „jugo- cji mas pracujących dla walk4 przeciwko śmier 

słowiańską, titowską drogą do socjalizmu"? telnym wrogom - kapitali6tom, spekulantom, 
Zanim odpowiemy na to pytanie, pragnie- b-Ogaczom wiejskim płynie z faktu, że stoczyli 

my tu zaznaczyć, że Marks i Engele, Lenin i się oni praktycznie na oportunistyczne, socja·I· 
Staiin zawsze twierdzili, że wszystk·ie narody demokratyczne zdradtieckie pozycje Bluma i 
przyjdą do .socjalizmu, ale formy, drogi i tern· <innych głosicieli „trzeciej siły", którzy kryjąc 
po, którym zdążać będą do 6ocjalizmu będą się za frazesy o ogólnonuodowy.m intere.sie u­
się nieco ró:b 1 ć od siebie. łiłują przefrymarczyć klasowe interesy prole· 

Ale nie o to chodzi przywódcom KPJ, gdy tariatu i wyzyskiwanych mas pracujących. 
mówią oni o „Jugosłowiańskiej titowskie] dro· Ta .niechęć kierowników .KlPJ do wal·ki kla­
dze do socjalizmu". Tito i jego ludzie nie ro· sowej pr.zeciw wyzyskiwaczom wszelkiego au­
zumieją, albo i nie chcil rozumieć, ie od.ręb· toramentu dowodzi , że w rzeczywistości nie 
ność i swoistość pewnych form wal~i o so· my.\lą oni walczyć o llOCj listycz.ną Jugosła· 
cjal izm nie oznacza wygasa.nJa walki klaso-1 wię, a jeśli tak .jest, to zn.ac:z:y to, że skazują 
wej. 'J•ito li ;jego 1udzie nie mzu.miejlł, albo i oni JugMławię na zwyrodnienie do n~'ll zwy· 
nie chcą zrozumieć, że demokracja 1udowa, ja· kłych buriua:r.yjnych republik, że .wydają na· 

ko odrębna, 3zczególna forma pIZejścia do so· ród jugosłowiaiMki na łup .imperia.listów. 

Bojaźń krytyki i samokryfyki 
N a wszygtkie te - i inne niewymienione 

tu - błędy przywódców KPJ wielokrotnie 
l od dawna zwracał im uwagę Komitet Cen­
tralny Wszechświatowej !Partii Komunistycz· 
nej (bolszewików) , zwracały im uwagę Komi· 
tety Centralne polskiej i inny<:h partii robot· 
niczych, zwracafo uwagę Biuro Informacyjne 
9 partii .robotniaych i komunistycznych. 

Na próżno. Pycha i zarozumialstwo nie po· 

które go zrodziły, gruntowne omovnenie 
środków naprawienia błędu - oto oznaka 
powagi partii, ot.o wykonuie przez nią 
swy<:h obowiązków, oto - wychowanie i 
szkolenie JcJ03y, a następnie również ma.s". 

·~ '1.enin. Przek·lad pol•i, tom II, cz. 2, 
j "I s-t:r. ~1-:262) . 
._ I daleJ: 

N1kt nie zamierza zaprzectać zasłu!f b.:iha· %Woliły THo I jeg0 i.u".l2 iom przyznać się &zC'Ze­
terskich ludów Jugogławii . Nikt równif!i rze, po proletariacku, :fo l>O;:>ełu!<'nych błędów, 

n ie myśli negować zasług Tito w walce z oku· naprawić je. Nadworni pochltWcy Tito - lu­
pantem. niemieckim. dzie przewa:!:nie z obcego kluie robotniczej, 

Toteż wielu robotników, wjelu chłopów. miMT..CUńskiego, burżuazyjnego środowiska -
wielu ludzi pracy zadaje sobie dziś pytanie: zapewniaj11 go nadal o jego nłeomylnokl, 
jak to się stać mogło, że ~lto i jego otocEenie wmawi11.jlł mu, że ,otwa.rte pn:y~nani• cię do 
stoczyli się tak szybko w błoto oportunizmu .! popełnionych błędów obniżyłoby rzekomo jego 
nacjonalizmu, w przepaść zdrady międzyn11ro· autorytet. 

·~ ,,Wcz'f'ltkie pe.rtie .rewolucyjne, mówi 
Leni·n, Uóre dotychczac ginęły, - ginęły 
dlatego, te wpadały w zarommlalo.łć J nie 
umiały dostrzec, na czym polega Jch cila, 
oraz bały 1ię mówić o 1wyclt słabo~dach. 
A ml' nie :zginiemy, ponieważ nie boimy 
się mówić o swych 1łabych ctronach i na· 
ua:ymy •ię przezwyciążać •łabość", (Lenin 
tom XXVII, etr. 260-261). 

dowej solidarnoki klasy robotruczej i wyła· wielki nauczyciel 'klas'f robotniczej, Lenin, 
mywanla się z jednolitego frontu 6<1cjaHstycz· uaył, że partia nie może wykonywać 

Brak nmoJcryty<:yzmu, bojaź6 krytyki, próż 
ność, głupia :zaroxumiało9ć i pynałkowa­

tość, oportunizm (ugodowo.ść wobec burżuazji) 
i nacjonalizm - oto rak, który toay kierow· 
nictwo KPJ i prowadzi je do Z9Uby. 

nego przeciw imperializmowi? swej roli kierownika, jeżeli upaja się ewymi 
sukceeami 1 zaczyna wpadać w zarozumiałość, 

Co za przyczyny pchnęły Tito f Jnnych pny jeś-ll przestaje dostrzegać błędy J braki w swej 
wódców KPJ na zgulbnll drogę, po której pracy, jeżeli boi eię przyznać do swych błę- Można jednak nie Wlłtplć, ie jugosfowiań· 

brną obecn·ie1 dów, skrytykować je, jeśli boi si~ w porę na· ska klan robotnicza, juqosłowiańscy ko· 
Szukając odpt:iwiedzl na te pytania ~najdzie praw.ić je otwarcie i uczciwie. muniści, którzy majł\ w cwych dziejach nie· 

my ją między innymi w fakcie nieposkrom!o· „StosuMk partii politycznej, mówi Le.: jedną piękn11, bohatertią kartę, pot.rafi11 przy· 
nej niczym pychy i zarozumialstwa, jak'e tra· nin, do jej błędów je.st jednym z najw1Jż· wołać swych_ ~~uaMcowat.ych kieroWllików do 
wią kierowników Komulll'Stycznej Jugosławi!. niejszych i najpewniejszych 6 prawdzianów P?.rządku, a_ Je.sit ~y to me POJJ?-ogło - wyło· 

Jeśli bv wierzyć niektórym domorosłym powagi partii i rzeczywi.df'go wykonywa- me nowe ~te~<>wmctwo KPJ, li:tore po~r~fl eto· 
belgradzkim nadwornym, historykom t !listo· .nia przez. .n!ą swoich obowi(\z.ków wobec cowa~ ."! zyc.iu za~ady marks1zmu-le~1n1zmu ł 
riozofom wszystko w Jugosławii, ba, - nawet 6wej klasy t wobec ma" praculllcych. o., zawroci~ Jugos~a~·Ję ze zgubnej drogi na dr<>· 
w całej Europie i w świecie dzieje się dzięki twarte przymanie i;ię do błędu, wykrycie gę walkt o coc']ahzm. 
Titl) i przez Tito. jego przyczyn, zanalizowanie warunków, EDWARD UZDANSKl 
...... ~..-.....-...~..-..~~...-..~~ ..... ....._. ................................... ~ .......... ~ ... „~ ......................... ..-.. ..... ~....-.....-....-...-....-.. ........... ~..-......-... 

motyl może być gwiazdorem 
_ Jak. pow•tafe film naukowy 

Jl' Zgrardowle - atelier dla ra•ów. 1nlęczaków I ~ab 

I 

To I oUJo 

Centrala klimatyczna 
Odkąd znam Kwasfborskie.go, zd~sze ml~l 

on tzw. łagodnego Jijola tudzież hyskl i .łwIT· 
ka na punkcie kurortów. . . 

- Byle polska wieś zacis:rna, .byle pol11ka wm 
!!poko1na - odpowiadał, gdy mu zachwa 1 1ł2m 
rozko~ze pobytu w takich, powiedzmy, P:Jddę· 
bicach, Kaczym Dole czy Bożej Woli-owsum, 
owszem, znaczenie swoje ma, ale •udrow1aka 
ni e zastąpi„. 

- ;'\o - próbowałem wtrącić - nie kaid} 
orgaJt.izm wymaga od razu uzdrowisk1 „ . 

- Każdy - przerywał gw,1/ '.owme Kwas:; 
bo1s.ki - każdy, panie, organrzm wy2;agc; swo­
jr!'J stocji klimatycznej. Nie !:h·:dzi, rzeci i•1· 
~na, o jakieś 1tpecjalne widoki czyli p~jzuże, 
które w .~1.ok i na zwykłej W'!i nDq~ by.'.' nie 
m;il:r„yd.sze, ale o wody lecznlr.2e, o borow,1.y, 
o sri(m, o sól, a błoto radh•1iftvwne. lfozuml 
pan? 

W b/e.żącym roku nie bardz.o się !Cwa.sibo•· 
!łkiemu z wyjazdem na kumcję do kurortu ~kia 
dało. W czerwcu ataral się o pl'zydzial do Cie· 
chocinka :za pośrednictwem Ubupieczoini -
z. (J. S. mu podMie odrwoil, w lipcu za· 
łatwiał sobie „Kudowę" przez zakład pracy, w 
którym jNI %<1trudniony - nie załatwił, w 
sierpniu, parę dni temu, patrzę - Kwasiborski 
wali ul. Kilińskiego. 

- Serwus, dzień dobry - powJ.adCU11 !dzi· 
wiany. - W • Kulnie byłem, :tycie znGm, ale 
wcale ni4! mogę pojąć, co pan robi o lej ·potze 
w mieście? Pańskim obowiązkiem je&! być w 
tej dobie w K1ynt.cy, w Międzyzdrojach, w 
Szk1aJskiej Porębie, w Solicach, w Szczawnicy„. 

- Zgadza si-ę - przerw al !!poko jnie Kwn· 
siborski. - Tam być powMienem, no, i jestem. 

-1 
W odpowiedzi Kwasiborski wziął mni~ pod 

ramię i powiedział: chodźmy! 
Poszliśmy. Nawet niedaleko. Na skn:yżow11· 

nie Al. Kościuszki i Legionów. 

- Tu - rzekł uroczyście Kwasibor.skf -
ma.sz pan do wyboru, do koloru: Solice, Ciepli· 
ce, ' Krynicę, Szczawnicę„. 

- Gdzie1 
Kwasiborski wskazał palcem na „grzyb" 

Państwowych Uzdrowisk Polskk.h. 
- W tym kiosku1 - apytałem. 

- Naturalnie - potwierdził Kwa&llmrdf. 
- Po cholerę wystawać z podanla.m.l w OKZZ, 
potem dwa tygodnie czekać w kolejce DTZl!d 
„Orbisem", kiedy tu, pmiie, ber żadnego rzad· 
ka tudzież trudnośoi można dostać czy t~ „Kry 
niciankę" czy to „Zubera" czy też „Sniadec· 
klef!o"„. Dokupujesz pan dp tego trochę azlo· 
mu, pudełko toli do nóg „Jana" I mosr pnn 
stację klimatyczną w mi~zkaniu. Za p&ie, P" 
prostu, pieniądze„. 

- Znaeiy się, jest pan gorącym 1wolenn!. 
klem tegorocznej !nowacji ,,U. P."r 

- Mo się rozumieć - odparł r 1'rzekont1· 
niem KwaJjfborski. - Co centrala to lłie cd· 
dzlal. Znudzi ml się kuracfa w Krynicy, w try 
mtgG zmieniam jq na Sollce, obrzydną Sol/c;e­
przec:hodzę na Kudowę I tak, panie w elq1711 
iednego sezonu wszystkie polakie uzdrowiska 
w fednym kio"ku oblecę. 

- ffm, hm, - mruknąłem - oblecieł to 
pan obleci, ale bez tego uroku, jaki daje utdro 
wiskowy deptak„. 

- Deptak - 7Jdzitwll się Kwasiborski -- n 
Piotrkowska to pies1 Ni.e różni się niczym od 
kuracyjnych miejsc spacerowych. 

!. T!Jnt. 

1sg :fyslecy 
nowych studentów w ZSRR 

Jak oświadczył przedstawiciel radzieckiego 
ministerstwa wyższego szkolenia, w roku bie· 
ż~cym do uczelni radzieckich wstępuje 189 
tysięcy nowych 1tudentów, czyli o 20 tysięcy 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. Najwit:cej 
podań złożono 4o uczelni {ledagogicznych -
około 25 proc. Fakt ten jest najlepszym do­
wodem, te zawód nauczyciela Uważany fest 
w Związku Radzieckim za bardzo pociągają­
cy w przeciwieństwie do krajów lcapitall· 
stycznych gdzie daje si4 Muważyć ucieczka 
sił nauczycielskich. 

W roku bieżącym po rs:r pierwszy rozpacz· 
nie się nauka w 15 nowych wyższych uczel· 
niach. Przy wielu istniejących uczelniach 
otwarte zostaną nowe fakultety. 

Karol Marczak, szciiuply blondyn, średnie· mowym w ręku. Po wielu trudach powitał f.ilm mianował jej k·ierown&.iem. 'Oto dlaczego wla· 
90 wzrostu, o wyrazjstej twar;zy, 6zer-0k.im ru- krótkometrażowy - „Migawki przyrodnicze", śnie 23-tyaięczny robotniczy Żyrardów ject ato 
chem ręki zakreśla granice terenu, należącego który przyjęto trochę lekceważ!lco, a za który licą pols.kiego filmu naukowego, skąd wycho­
do Wytwórni Filmów Naukowych. Wytwórnia jednak przy.znać musiano Marczakom dzięki dią na ekran obrazy z „prywatne.go" życia 
:znajduje się nie w Loqzi, gdzie „Film Po1lski" jego niepospolitym zaletom dyplom hon<>towy. bakterii, mięczaków, ryb, Qwadóvr, roilin. Dwu 
posiada naj~iękllzą bazę produ'kcy)ną, ani nie N~ przyznani~ dyplom~ 6kończyło s·i~ jednak pię~rowy gmac~ wytwórni .to małe m~eum bo 
w Warszawie, tylko w.„ Żyrardowie. zamteresowame .sanacnnych władz filmem o· taniczno-zoolog1czne. W kilku akwariach pły· 

Historia pierw.szej w Polsce, żyrardowskiej światowym. wają złote i srebrne rybki, w ja,kichś retor· Nominac1·e na Uniwersytecte' ło'dzk"1m 
wytwórni Filmów Naukowych, to w znacznym Po wojnie - w Pol-sce Ludowej - cprawa tacb „dojrzewają" do zdjęć bakterie, ·w innej 
stopniu dziej~ walki małżonków M~rcz~ków produkcji. filmów na~kow'l'.c~ ~lała 1ię prawie znów ca_Ji, w szklanej skrzynJ rośnie. po~ bac:z· , Dekretem Prezyde ta Rzeczypospolitej 
o popularny film k6ztakący. Do walki teJ Ka· od ruu Jedną z naipowazmeJ6zych •trosk na· nym okiem obi•ktywu korze6 fasoli. N1ektó.re Pólskiej zostali mianowani: 
rol i Marta M~czakowie . stan ~li . j~szcze '!' szej 1kine~atografii. . , 6ale P'.zypomi°:ają laboratoria . ~ ~i~yn: o· Dr. :Benedykt Dylewski _ profesorem 
1932 r. po. swoim p~wroc~e z Fr~ncJi.. gd71e . W d~u wyzwolema Ż)'.rardowa pr~ez Ar· ogrodzie ~ d.uzych ba„.en~cll .kroh!Jlł za.by. - tytularnym Otorhinolarynge>logh, Dr. Hen­
przez dłu1'Ji czas studiowali właśnie ta1emmce mię Radziecką, Marczakow:e, powiązani pracą nakręca &ię film z Ich zycia . T~e<:i ~en Jest ryk Ułaszyn _ profesorem zwyczajnym Fi­
artystyczne i techniczne X Muzy. W kraju koru;piracyjną z wie:lu naszymi t-owarzyi;zami, w budowie. Buduje ei4 równl eś wybjeg „dla lologii Słowiańskiej Dr. Jerzy Schnayder 
„brania", ikładająca się z prywatnych przed· zostali od razu powołani przu miej6cowy ko· ptaków i zwierząt" . A okoliczne łl[J!: ł i tasy to _:_ profesorem nadzwyczajnym Filologii 
siębiorc~~· łasych na zy~ki, przyjęła ich n?j· mi~et PPR do uruchomienia kina. w. 'k:Hka. go· teren .„po~o~?ń" K. Ma.rczaka ~ie:zwykle .żmud Klasycznej, Dr. Ireneusz Michalski _ pro­
niechętnteJ, a władze obo1ętnie, a nawet z nie- dzm 'PO oswobodzeniu Żyrardowa kmo działa· nych 1 uc1ązhwycb. Zwierzęta i owady me za· fesorem nadzwyczajnym Antropologii 
ufnością. Bo jakie to. Zjawia się para mlO· ło. Tego -samego dnia czołówka filmowa Woj· wsze bowiem chcą „pozować" p.rzed obiekty- Dr Jakub Mowszowicz _ profe:iorem nad~ 
dych ludzi .1 chce podno6ić poziom ~odukcji 5k1J Polskiego dostarczyła krótkómetrażówek wem aparatu filmowego. I żwy~zajnym Systematyki i Geografii Ro· 
filmowej. Chce fi.Im uciynić„. pomocą nauko· polskich i radzieckich. Żyrardów był pierw· RezuJtatem dotychczasowym polowań są ta ślin 
wą. Jakieś zwariowane pomysły! Władze ów· 6Zym miastem na lewym brz~u Wisły, w któ· kie filmy krótkometrażowe, jak: 1) Rak, 2) Ka- • · 
czesne nie dbały przecież o podniesienie po· rym uruchomiono lkino w czasie wyzwalania łużnka, 3) Motyle, 4) MięcU1ki, 5) Wrotki , 6) 
·zlomu kulturalnego m'a6. kraju. Lecż Marczak nie poprzestał na tym. Zyl Akwarium Sl!lkolne, 7) Grabarze, 8) Gra.j:lwwie 

Marczakowie Jiie dali za wygraną. Choć od- myślą uruchom ienia Wytwórni Filmów Nauko· pól l łąk. 
rzucono ich projekt zorganizowania Wytwórni wych. Zanim jeszcze powstał „Film Polski", W produkcji znajdują 6ię filmy o grzy· 
Fihnów Naukowych, <:boć założenie 1póldziel- dzięki pomocy naszych towarzyszy żyrardow- bach, żabach, pantofelku, &tonce ziemniacza­
czego · przedsiębiorstwa tego typu nie udało skkh, doceniających znaczenie filmu j'1ko „in· nej, gniazdach ryb, jeżu .i ilustrujące ro:zwój 
się, a „branża" ·prorokowała im - zagładę. struktota oświatowego", uzyskano budynek po rośliny, a więc :korzeń, pęd, liść, kwiat. Ułat· 
we własnym, skromhym mieszkaniu w żyrar· niemiecki przy ul. Wierzbowej 1 zaczęto przy- wiają one człowiekowi poman.ie tajemnic ota· 
dowie na taniutkim aparaciku, za skromne o- stosowywać go do produkcji filmów. Z chwilą cza;ącej nas przyrody. 
siczędności rozpóczęli pracę „na własną rękę"• powołania do życia „Filmu P-0Jskiego" placów- Marczakowie mówią - dz.ięki zrozumieniu 
Marta Marczakowa opracowała scenariusz ka żyrardmv.ska mogła rozpocząć pracę. „Film przez robotników istotnego :rnaczenia kinem11· 
pierwszego 1)01sklt!90 fitinu naukowego, a , K. Polski" uznając 09rom p.racy Marczaków i ·kh tograf.ii nasz rodzinny Żyrardów jest b.azi!l pol· 
Marczak „polował" na łąkach i po okolicz.nyd1 pomocników, przejmując wytwórn i ę, postano· sOCieoo filmu po,puluno-na.uk:owego. 
lasach na ówadv. nła7v i :Dtaki z aparatem fil· wił zachować ja w Zyrardowde. a K. Marczaka K. Ml1rs.ki 

----
Młodzieżowa komisja wczasów 

zawiadamia 
Lódzka Komisja W czasów Młodzieży 

~organizo~~nej zawiadamia, że posiada 
Jeszcze m1e3sca na 4-ty turnus w czasie od 
14-30 sierpnia b. r. w ob~ach w Między­
zdrojach i Ustroniu Morskim. Reflektanci 
mogą zgłaszać się bezpośrednio w komi· 
sji Wczasów Plac Zwycj»stwa Nr 13. Zapi­
sy przyjmuje sie do dnia 11 b. m. do i?Odz. 
15-tej. 
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·~· ~!!!o~e~!v!'!i~lp~~~~.~2i ~!j!!i~!~!!.~!~!~~ 
twa, przypadającego w dniu 5 wrze- z samolotow zrzucone będą w1ence na klu.b Łódzkt. . 

KONGRES RZEMIOSŁA WE WRO- śnia _ odbyła się konferencja praso- Pomnik Lotni~a~ Tu odbędzie się apel . Na konferencji prasoW?J, znany l~t-
CLA WllJ , . . I poległych lotmkow. mk szybowcowy Adam Zientek podzie-

W dniach 4 i 5 września odbędzie w~, podczas ~toreJ zapoznano dzien- Dnia 5 września odbędzie się na 0- lił się wrażeniami z lotu szybowcowego 
się we Wrocławiu drugi po wojnie Kon mkarz~. z ogolnym programem uro- kęciu w Warszawie szęreg imprez i z żar do Wiednia na szybowcach pol-
gres Rzemiosła, na który przybędą de czystosc1. uroczystości lotniczych. Przez cały skiej konstrukcji „Sępie" i „Musze". 
l~gacje i poczty sztandarowe wszyst- _Dnia 4 września w Warszawie odbę- dzień będą trwały pokazy i akrobacje Lotnicy szybowcowi Adam Zientek, 
kich cechów w Polsce i Zarządy Okrę- dzie się capstrzyk z udziałem jedno- lotnicze, Irena KępównB. i Edward Adamski 
gowych Związków Cechów. stek i organizacji lotniczych na Placu Wieczorem odbędzie się zabawa lu- przebyli trasę około 300 km. z żar do 

Celem Kongresu jest przeanalizowa- Zwycięstwa. W tym czasie samoloty · dowa. okolic Wiednia. Adam Zientek wylą-
ni_e obecnej s~uacji gospodarczej rze- zrzucą wieńce na grób Nieznanego W dniach 14 - 16 sierpnia br. od- dowal w Wiener-Neustadt za Badenem 
mtosla i po~,zięcie wytycznych pracy żołnierza. Pochód z Pl. Zwycięstwa będą się w Łodzi IX Krajowe Zawody przebywając trasę 308 km., Edward 
na przyszłosc. Adamski na lot'.llisku w Aspem, lecąc 

K • k o k na szybowcu 270 km., Irena Kępówna 
UROCZYSTOśCI 75-LEClA r 0 n 1 a Z 0 r 0 °\V' a w okolicy Ganzendorf, przelatując 246 

POLSKIEGO 'l'OWARZYSTW A km. 
TATRZAŃSKIEGO ZAKOŃCZENIE I-go RTTUPRDNUSU PÓŁKOLONII na terenie m:asta przez: miejscową Społeczną Wszyscy polscy lotnicy szybowcowi 

W 
· d Komisję Kontroli Cen, w ~klepie rzeźniceym 

me zielę rozpoczęły się W Zako- Istn i ejące na terenie Ozorkowa RTPD prowa ob. Jasińskiego przy ul. Legionów. znaleziono mieli zamiar lądować W Pradze Cze-
panem uroczystości jubileuszowe 75- di w podmiejskim lasku półkolonie letnie dla słoninę, którą właściciel zakładu ch<'>wał skiej, lecz z powodu wanmków atmo­
lecia Polskiego Towarzystwa Tatrzan- dzieci robotniczych. 1 

prawdopodobnie celem rozsprzedaży wśr6d sferycznych, wylądowali. w okolicach 
skiego. W godzinach rannych dokona- Obecnie został zakończony I-szy turnus obej 1 ,,swoich" stałych klientów. Wiednia. Madze radzieckie zaopieko­
i10 odsłonięcia tablicy pamiątkoweJ· ku mują<?y 164 dzieci. w ubiegłą ~?botę ~a pó~-1 Gdy prz~dstawi:;iel~ Komisji zamierzali spi- waly 51.ę troskli·wi·e polskun· 1. lotni"k"-; 

koloniach odbyła się uroczys~osc zakonczenia , sać protolrnł, własc1oel sklepu ws-i:<:zął awan- ""' ..... 
czci Klimka Bachledy na Dworcu Ta- I-szego turnusu, podczas której okolicznościo- ! turę, nie bacząc na znajdujących się w sklepie oraz ich szybowcami. 
trzańskim. we przemówienie wygłosił µrizewodniczący I klientów. Głośno grożąc członkom Komisji, Szybowiec Kępówny trzeba było 

W czasie uroczystości okolicznościo MRN tow. Łuczak, µo czym odbyły się liczne chwycił nieznacznie za nóż i siekierę, którymi przetransportować 6 km. na lotnisko 

wy h 
' · · ł ·ł kt występy artystyczne dzieci, przebywających zaczął wymachiwać; by nie dopuścić w ten 

c przemowieme wyg osi re - or ~ . · (lądowała w kartof11'sku). f W G na półkol-Oniach. sposob do sporządzenia pr<i~okołu. 
pro . alery ostal i Stanisław Gąsie II-gi turnus półkolonii rozpoczął się dnia Kontroler1Zy społeczni musieli zrezygnować Władze radzieckie zezwoliły na 3-
nica najlepszy przewodnik tatrzański. 2 bm. (p) : Z wypełnienia swoich czynności UIZędowych, krotny przylot polskiego SaIDOlOtU z 

Dalszym punktem uroczystości było KREWKI RZEŻNIK I meldując o zaszłym wypadku organom milicji. Bielska, który zabierał po 1 szubowcu, 
otwarcie wystaw p T T Podczas kolejnej kontroH. przeprowadzonej . (p) J Y · • · bezinteresownie, przydzielając polskim 

W godzinach wieczornych odbyła się K • k s k • • • 1 t b 
wieczornica góralska, na. której wy- r O n I a l e r n I e ,.7 I C samo o om enzynę oraz ropę na dro 
stąpiły zespoły regionalne górali z Bu- TT gę powrotną t. j. z Wiednia do Biel-

kowiny oraz górali śląskich z Izdeb- BIBLIOTEKA MIEJSKA ROZWIJA l szych trzech latach powojennych pra- ska. 
nej. SIĘ STALE wie że zamarło w naszym mieście. "ronlha ząier§/ka 

GRUPA STUDENTóW POLSKICH ~i~lioteka Miejska . ~ryw~tnej f~~- Straży pożarnej trzeba pomóc Zgierz usiłuj~ się zmodernizować. U-
WY JECHALA DO DANII dacJ1 1111. Tadeusza Koscmszk1 szczęsh- Ochotnicza Straź Pdarna mimo że rucbamia ~i~ chłodnię przy rzeźni miej-

NA PRAKTYKI WAKACYJNE ~ie_przetrwa~a okupacj~ i obe~~ie prze- została w tym roku całkowi~ie zmoto- skiej, powstaje wytwórnia suchęgo l<r 
w dniu 7 bm. wyjechała z Warsza- Jawia coraz zywszą działalnosc. ryzowana i dysponuje !trzema samocho du, która produkować będzie 600 kg. 

wy do Danii 48-osobowa grupa studcn W roku bieżącym przy bibHotece darni i trzema monlopompami cierpi dziennie. 
tów polskich na jednomiesięczne prak- otwarta została czytelnia, zaopatrywa- jeszcze na poważne braki. a więc: brak Remontują się gmachy szkolne i 11lice 
tyki wakac~jne. Są tu słuchacze róż- na w periodyki, miesięczniki i prawie węży pożarniczych oraz sprzętu i przy- odnawia się stadion sportowy. Odnoto­
nych uczelnł polskich z wydziałów rol- wszystkie gazety. Charakterystyczne, że rządów do ich suszenia· wać należy też umchomienie tarta.ku 
niczych, medycyny oraz ekonomii. większość korzystających z czytelni naj Wiemy, jak bardzo utrudniał dotąd i uporządkowanie targowicy zwierzęcej. 

Po studentów polskich przyjechał chętniej czyta tygodniki, miesięczniki akcję ratowniczą w naszym mieście Częściowo też remontuje się Plac Stu 
do Warszawy specjalny delegat duń- oraz encyklopedię. Przeciętna frekwen- brak odpowiednich zbiorników wody i Straconych.· Obecnie instytucje magi­
ski, który się nimi zaopiekował. cja dzienna czytelników w czytelni - studzien. Sądzimy, że projektowane strackie mieszczą się w różnych prywat 

od 5 do 20 osób. przez Zarząd Miejski ustawienie 2-ch nych lokalach· Przeniesienie. Magistratu 

DZIECI POLSKIE Z BELGII 
, W PIWNICZNEJ 

W Państwowym Domu Turnusowym 
w Piwnicznej spędzi wakacje 50 dzieci 
emigrantów polskich z Belgii. Są to 
przeważnie dzieci górników i robotni­
ków fabrycznych z Brukseli i sąsied­
nich miast. 

Również biblioteka, mająca za sobą hydrantów przeciwpożarniczych przed do właściwej siedziby, odrazu zwolniło-
40 lat istnienia i chwalebny okres oku- remizą strażacką l na rynku skiernie- by niemało mieszkań. Ale wykończenie 
pacji, kiedy to książki oddane pomiędzy wickim całkowicie rozwiąże problem gmachu dla Magistratu jest uzależnione 
ludzi służyły młodzieży . przy tajnym „wodny". od uzyskania kredytów. Gdyby pomoc 
nauczaniu jako podręczniki, stale zwię- Mamy nadzieję, ie dzięki pomocy nadeszła - gmach byłby gotów jeszcze 
ksza ilość swych członków i gorliwych społeczef1stwa Skierniewic również i w tym roku. 
czytelników. Jest to bardzo pocieszają- kwestia sprzętu zostanie wkrótce po-
cy objaw, gdyż czytelnictwo w pierw- myślnie rozwiązana. (Sz.). Kara więzienia 

ZMP-owcy Opoczna dobrze pracują 
za spowodowanie katastrofy 

budowlanej 
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa­

trzył pi~rwszą po wojnie sprawę o nie­
umyślne spowodowanie katastrofy bu­
dowlanej, która pociągnęła za sobą ofia 
ry w ludziach. 

organizacjL Ich powstanie utrudnia jednak 
niedostateczna ilość spr!!:ętu. 

ZMP-owcy Opo-::z:na biorą udział w mł<idrie­
żowym wyścigu Qracy poszczególnych fabryk, 
i dumni są ze swych przodowników pracy. 
Jeden z przodowników, kol. J~efowicz, wyko­
nuje w , Cementówce" 115 rurek szamotowych 
dziennie kol. Czarnecki prowad:z.i -:alą elek­
trownię w fabryce i daje temu radę, przo-

downik pracy kol. Mulik jest przewodniczą­
cym koła fabrycznego ZMP, liczą~ego 80-ciu 
członków. 

Z dużą pomocą w !prawach organizacyjnych 
przyszedł Związkowi Komendant Powi-atowy 
„Służby Polsce" por. S!!:czekocki. Dzięki niemu 
powstały na wsi wspólne świetlice SP ZMP. 

(Szew.) 

Bezpośrednio po Kongresie Wrocła:wskim 
zjednoczona w szeregach ZMP młodzież 
Opoczna przystąpiła ze zdwojoną ener­
gią do pracy. Na pierwszy plan wysunęła się 
sprawa skomasowania bmr poprzednich organi 
zacji w jednym punkcie ~j. w obecnym biurze 
ZMP przy rynku Kilińskiego, orai!: urequlowa­
nie związanych z tym spraw biurowych. Roz­
poczęcie urzędowania odbyło się uroczyście 
dnia 1 bm. w którym to dniu ZMP w celu zdo­
bycia pierwszych wspólnych funduS<z:ów zorga­
nie.:ował również zabawe. 

ZjednoC?.enie bardzo korzystnie wpłynęło na 
mło<liież Opoczna. Zatarły się rómke organi­
zacyjne, nie spolyka eię poprzednich r~bież­
n'ości. Trzy tysiące trzy~u czł-0nków ZMP w 
powiecie z coraz większym zapałem przystę­
puje do pracy tak w mieście jak i 111a wsi, 
prv;y czym projekty, plany i zamierzenia na 
niedaleką przyszłość są godne uwagi. Młodzi 
ZMP-owcy jako pierwszy punkt „programu", 
postanowill zorganizować kursy dokształcają­
ce w miescie i na wsi dla kolegów i koleża­
nek. 

Co nowego w Wieluniu? 

Na ławie oskarżonycłi zasiedli Karol 
Paluchowski i Józef Zommer - pra­
cownicy budowlani, obaj pod zarzutem 
dopuszczenia przez niedbalstwo do 
zawalenia się strooów remontowanego 
domu przy ul. .Chłódnej Nr 39 w War­
szawie. 

Jak wykazał przewód ~ądowy, kie­
rownik robót Paluchowski zaniedbał 
usunięcie gruzów ze stropu 3 piętra, w 
wyniku czego 7 kwietnia br. strop ten 
runął, powodując zawalenie się całego 
domu. 

PIASKI BĘDĄ MIALY I Posterunek M. O. Biała prowadzi w 
LADNĄ SZKOLĘ lej sprawie dochodzenie. 

Niemniej ważnym punkltem jest zdobycie 
obsrerniejszego lokalu biurowego oraz świetli­
cy, której ZMP dotąd nie posiada. 

Gromada Piaski, gm. Bolesławice 
przystąpiła do odbudowy zdllszczonej 
szkoły powszechnej. Fundusze na ten 
cel uzyskano częściowo z dobrowol­
nych składek ludności. ponadto zaś 
przed paru tygodniami PreZ';dium Ra 
dy Ministrów przyznało gromadzie 
Piaski subwencję na budowę szkoły w 
sumie 2 milionów złotych. 

Obecnie roboty są na ukońcr.eniu. 

WYBORY WóJTOW 
Po wizytacji gmin przeprowadwnej 

przez wicewojewodę Kazimierza Kuc­
nera, szereg gmin wybiera obecn:ie no­
wych wójtów. W Bolesławcu wstał 
wybrany wójt.em ob. Mieczysław Ti­
giel, w Morsku ponownie ob. Kozica, 
W najbliższym czasie odbędą się wy­
bory w Galewicach i N aram,icach. 

Józef Zominer - liudowniczy spra­
wujący ogólny nadzór nad robotami, 
nie wydał żadnych zarządzel\ zabezpie­
czających życie lokatorów, na skutek 
czego w katastrofie zginęły 2 osoby, a 
2 dalsze dornał.f poważnych obrażeń. 

Sąd skazał Paluchowskiego i Zom• 
mera na karę 1 ł pół roku wiezienia. 

W .ramach prac oświatowych dla wsi, L'vfP­
ewcy są w trakcie kompletowania ruchomych 
biblioteczek, oraz noszą się z zamiarem przyjś 
ci.a z pomocą wsi Krośnicy uczestnioząc w jej 
elekl!ryfikacji. 

Szkoła będzie skanaliwwana, zelektry 
fikowana i zradiofonizowana. Alellsandr6w 

ZMP-cwcy nie tylko planują„. Połączone 
biblioteki byl:vch Organiia-::1i Młodzieżowych śMIERTELNY WYPADEK 
ogółem. 1~0 książek, z zakresu beletry~ki -, Na terenie Walichnowy-Biała dzieci 
szcze!'JOln1e pozytyw1styamej oraz działu nau- zł " 1 · · od l 
kowe!)'O z uwzględnieniem klasyków marksi- zna.la Y branat ~zący V: roW1:e O~ • _a 
stowsldch, dzięki propaqowanemu usilnie czy- szosy. Otorowsk1 Stamsław 1 WoJClk 
telnk~wu. znalazły wielu zwolenników. Tadeusz (obaj w wieku lat 6) spo-

, Dotyc;hC2as życie kulturalno-rozry-:i;kowe w strzegłszy miiicjanta, jadącE:go na ro-
Opoczrue , ,drzemało w szarym kąele . ZMP- · · ·1· t 
owcy zorganizowali już zespół teatralny or~11: werze, ,~rzestraR~Ill rzuci I grana na 
im11rezowy i µrzygotowują się do urządzan:a odległosc 2 me1:row. Na skutek eksplo­
stalych wi~orów dyskusyjnych. . . zji Otorowski został zabity na miejscu 

. Jednoc:zesme po~stała . pr~y. ZMP druzy.na drugi z chłopców został przewieziony 
p iłki noznei. obecnie na1s1ln1eisza w powie- . . . . 
cie, a dalsze sekcje spor.owe są w stadium do szpitala w W1ehmm, gdzie zmarł. 

Tajemnica pustego mieszkania 
. Pis~Jiśmy już . ni.ejednokrotnie o głod~e I Ziem~e Odzyskane ,nie meldują,c o swoim wy­

m1eszkamowym, pannJą.cym w Alekl&ndro~-ie. jefdz1e odnofinym władzom kwaterunkowym. 
Na.. tle tej bolączki w_arto przy~o~eye uastę· • Ciekawe jest, li: mimo nalegań ze strony 
puJący fakt: przy 1zos1~ ~g1ei:sk1e,1 nr . 18 w heznyeh t:ainteresowa.nych, Zarz~d Miejs1', 
nowoczemym domu. zua3d~Je nę ~pełme. pu· podobno nie jf!szcze na razie nie uczynił, by 
ete, komfortowe m1eszkame, ekłltda3ą,ee 111ę z wyłwietli6 1prawę tego bezpańskiego" loka 
il·ch pokoi z knehnią. Obecnie nikt tam nie lu. "' 
mieszka, . lok~l je1St zamknięty na klucz i do Wydaje lię, ze naleiałoby jednak przyłpłe 
m1cnkama me można e1ę doeta6. 11zy6 rozwiązanie tej nieeodriennej • zagadki 

.Klucz od mie~zkau'ia zabrał z !!Obł pewien mieszkanio'n"cj' • bo cuka n& to wiel~ os6b 
repatriant z za Bur;u, który ttJ zamieszkiwał, pozbawionych dachn nad głowił- ' 
a okolo 5 miesięcy temu wyjechał gdzieli n1. (Pow) 

WY DA WCA: WuJew. Komllet PPR VI ~·· Komitet Ret'lakcy)tly. lleel. i Adm. tMt, PtOtrkowslta 86. Telefonyi Redaktor Naci. 218-IC. Setretanat 254-21. Re4. llOClla 112-31. 
07.ial oołoszeń: ul. Piotrkowska ~ tel. 111-50. _Konto PKO _Yll·1505. _ Zakł. _Gr<"'- _a. S. W. ..Piu.". _ A~ ;gT~ .Dcnr ~11otd aa ~ .._ eełoe.._ 
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Teatr "DAGA TELA" Piotrkowska 94. 
Dziś ł codziennie o godz. 20-ej konie\'? 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik\ 
Verneuill'a pt. 

.„v1USISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOf.NlERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anderso­
na „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
F.ichlerówną w roli tvt11łowei. Reżvsl'!ria 
F.rwina Axera. komnozyci<> nl„styczna Otto 
AxPra. Początek o godz. 19.15. 

Kasa czynna od godz. 12-ej tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. H0-09_ 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nai:-kiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje, 

NINA 
ADRIA - „życie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BALTYK - „Tajemnica nocy wilń.11 jnej" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Siódma zasłona" 

~odz. 17.30. 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czai re· 

montu Program Aktualności przeR.leslono 
do kina •. Hel''. 

HEL - ,,800-lecie Moskwy" 
J?odz. 16. 18, 20 w niedz. 14. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i z11granicznych Nr 24" 
.1?ndz. 11, 12, 13, 14. w niedz. 11, 12. 13. 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30 

POLONIA - „w pogoni za mężem" 
J?odz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDW{OśNIE - „Zaguhione dni" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Wakacje" 
dodatek: Przegląd Sportowv Nr 8 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15· 

ROMA - ,.Kopciuszek" 
godz. 18, 20, w nieił:r.. 15.30 

REKORD - „Młodo~ć M:>ksyma" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 

STYLOWY - ,.Moja miła" 
g-odz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
śWIT - „Kwiat miłości" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

TĘ:C?:A - ,.Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATR.Y <w ogrodzie) - „As wywiadu" 
!!Odz. 17, rn. 21 W niedz. 15. 

WIS:i',A - „Bolero" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 

Kino »WISLA« 
Dziś PREMIERA 

Beztroska kom"dia prod. francuskiej 

BOLERO 

Nr Z1lJ 

- OLYMPiADA ! 
• p1nczy k Triani 

omal nie znokautowany 
przez Antkiewicz~ 

Londyn, 9, VIlI. W ostatnim starciu Filipińczyk był bEski · · ' 
Drugi dzień olimpijskiego turnieju bokser­

skiego rozpoczęły walki w wadze piórkowej. 
Reprezentant Polski w tej kategorii Antki~w:cz 
wygrał swoje spotkanie, zwyciężając wysoko 
na punkty Filipiń-:zyka Triani. 

Od początku walki Polak był stale w ofen­
sywie. Przez pierwsze dwie rundy twardy Fi­

: lipińczyk wytrzymywał ataki Antkiew1czil., w 
trzeciej jednak wyraźnie osłabi i przewaga Po 
laka uwidoczniała się coraz bardziej. 

nokautu. Antkiewicz przy nieustannym do;:im­
gu publiczności atakował do ostatniego g'Jugu 
rzucając przeciwnika na liny. Przy końcu te­
go starcia Triam był wyraźnie osłabiony i sła­
niał się po każdym cio;;ie Polaka. Pod koaiec 
rundy sędzia zwrócił uwagę sekundantowi 
Si.tamowi za zbyt głośne uwagi. 

W dniu dzisiejszym Antkiewicz walczyć hę­
dzie w II-ej rundzie wagi piórkowej, a w wa­
dze półciężkiej zadebiutuje Szymura. 

Na. ftlarainesłe OliDIOi-rR!!.!!_ 

Kompromi.tacja, za kompromitacją 
organizatorów Igri;ysk Olimpijskich 

LONDYN 9.8. I ków nastręczało również wiele wątpliwości. 

Organizacja dzięsięcioboju nie stanęła na Kierownictwo drużyny polskiej dożyło nawet 
wysokości zadania. Poszczególne konkurencje , protest odnośnie mierzenia czasu Adamczyka 
przec:ągnęły się w drugim dniu, jak wiado- w biegu na 110 m p. pł. Adamczyk padł jesz­
mo do późnej nocy, a ponadto popełniono sze cze ofiarą pomyłki sędziów w rzucie oszcze­
re~/ omyłek Po pierwszym dniu sklasyfiko- pem, gdzie zaliczono mu wynik 36,78 m za­
wano Adamczyka na ósmym miejscu. Spro- miast 43,70 m. Pomyłkę tę dzięki interwen­
stowano to potem i podano że jest 6-ty, co cji k'.erownictwa sprostowano. 
również nie odpowiadało pr~wdzie. Ostatecz W olimpijskich zawodach kajakowych, któ­
nie po dokładnym obl'.czeniu okazało się że re rozpoczynają się w środę llbm. bierze 
po pierwszym dniu zawodów Adamczyk ~na· udział 18 państw. Ogólnie faworyzowane są 
lazł s '. ę na siódmym miejscu. Mierzenie wyni- tu osady Szwecji i Kanady. 

Plqwacq lódżcq 
wyjeżdżają do Wrocławia 

Antkiewicz 
(Polska) 

drugi 
-zwycięzca 

londyński 

W Londynie dzieją się cuda 
Po raz pierwszy zdarzył się wypadek, że 

zawodnik, mający czwarte miejsce w konku· 

rencji ,uzyskał" czas lepszy od kolegi, któ­
ry uplasował się na trzeciej pozycji. Wypa· 
dek taki miał miejsce na Igrzyskach Olimpij· 
skich w Londynie w sobotę w czasie finało­
wego biegu na ·200 m stylem klasycznym w 

konkurencji męskiej. W biegu tym Sohl 

(USA) przybyły na metę trzeci, lecz sędzia 

mierzący czas podał jego wynik - 2:43,9 min., 
podczas gdy czas Davies'a (Australia), który 

ukończył bieg, jako cz.warty,wynosił 2:43,7 
ci. 21,05. 

W ramach imprez sportowych Wystawy 
Z.O. w dniach 14 - 16 bm. odbędą się po 
raz pierwszy we Wrocławiu główne mistrzo­
stwa Polski w pływaniu i skokach. Zawody 
odbędą się w odremontowanych basenach 
stadionu ol '.mpijskiego im gen. Świerczewskie 
go. 

wym' przy ul. Dicksteina i w Domu Akade· Cracov1·a&1 bez trenera 
mickim przy Pl. Grunwaldzkim. Do komite· u 

Przygotowania do przyjęcia ok. 500 zawod· 
ników z całej Polski są już w pełnym toku. 
Zawodnicy mieszkać będą w hotelu ,,Sparto-

tu organizacyjnego napływają zgłoszenia klu KRAKÓW (obsl. wł.) _ Doskonały trener 
bów z całej Polski • Cracovii Karol Pruha, prowadzący od lutego 

Z Łodzi do Wrocławia jadą pływacy YMCA treningi piłkarzy Cracovii, zmuszo.ny został po 
ze Szczepaniakówną i Nastałkiem, Filmo-
wiec z Branieckim i Jerą oraz Zjednocz.one z wrócić do. ~raj.u. Pruha, będą:y urzędnikiem 
Nikodemskim (100 i 200 m. kl) Witczakiem urządu Dlle)sk1ego w Pradze, rue otrzymał pro 
(100 m.) grzbiet., Krogulcem (100 i 200 kl.) longaty półrocznego urlopu d. mu6iał pow;ócić 
{ Przyborowskim (skoki). \ na zajmowane stanowisko. 

59 polskich molocyklislów 
startuje w Wielkim Międzynarodowym Maratonie 

W sobotę rano wyjechała do Czechoslo-
·wacji ekipa Polskiego Związku Motocyklowe­
go, udającą się na Międzynarodowy Maraton 
Motocyklowy, rozpoczęty wczoraj w Zlinie. 
Z Polski wyjechało 59 motocyklistów, którzy 
po raz pierwszy w histori.i polskiego sportu 
motocyklowego wezmą tak licznie udział w im 
prezie międzynarodowej. W głównym konkur­
sie o W1e1k.ą Nagrodę Maratonu Polskę repre­
zentować będ1: Bron, Dąbrowski i Jankowski 
oraz Żymirski. Rywalizować oni będą z dosko­
nałym zespołem włoskim, w skład którego 
wchodzą kierowcy o sławie światowej: Giu­
dici, Bonatti, Longoni i Monli. Włos•i jadą na 
„Morini" 125 ccm, które, zdaniem fachowców, 

stanowić będą rewelację. Nie mniej groźnymi 
przeciwnikami będą Czechosłowacy na „Ja­
wach" 250 ccm: Dusi!, Hanz, Bedriar i Novitz­
ky. Węgrzy pokonani w r. ub. przez oba pol­
skie zespoły podczas międzynarodowej 6-
dn!ówki, wystąi;;ią w składzie: Szabo, Ender 
(„Puch") 125 cm, Krali'k („Jawa" 250 cm) Ko­
ermendi, Puhony (BMW 500). 

Polacy startować będą również w konku­
rencji o Nagrodę Tatr dla zespołów klubo­
wych, gdzie konkurować będą z Czechoslowa· 
kami i Węgrami oraz w konkursie o Nagrodę 
Sil Zbroj~ych, gdzie jedynymi ich przeciwni· 
kami będą Czechosłowacy. 

Holendrzy, Anglicy i Szwajcar startować 

o złote statuetki Kucharskiego 
walczyć będą w n~edzielę narleps1 dasi szos1Jw_sy 

I Klasycznym wyścigiem kolarskim Łodzi o 
znaczeniu nie lokalnym, lecz ogólnopo0lskim 
jest wyścig szosowy na dystansie 150 km, i· 

będą tylko w konkurencji i.ndywidualnej. 
Do Nagrody Karkonoszy dla zespołów fa· 

brycznych zgłoszono jedynie zespoły Czecho· 
slowacji. 

Ogólem startować będzie w M. M. M. 221 
zawodników, tak, że impreza ta zarówno pod 
względem rozmiarów, jak i obsady będzie je· 
dnym z największych wydarzeń w europej· 
sk.im sporcie motocyklowym. Trasa wyścigu 
wynosi ok. 2.700 km. 

Poszczególne etapy na terenie Polski roze­
grane zostaną na trasie: czwarty etap dnrla 
12.8. br., start z Lubawki godz. 14.15 - 17.30, 
meta w Jeleniej Górze 15.15 - 18.20. Piąty 
etap dnia 13.8. br. start z Jeleniej Góry 15 -
9.20 przez Nysę, Olecznicę, Swierzawę z metą 
w Jeleniej Górze 16 - 19.00. Szósty etap 14.8. 
br. z Jeleniej Góry o godz. 9.20 przez Świera­
dów - Zdrój, Zgorzelec, Bolesławice, Cho· . 
oianów, Lubin, Legnoicę, Jawór z metą w Jele­
niej Górze gdoz. 13.35 - 16.05. Siódmy etap 
15.8. br. start z Jeleniej Góry o 5.40 - 9.20 
przez Swiebodzice do Wrocławia z metą na 
Stadionie Olimpijskim. 

mienia ś. p. Czesława Jaskólskiego, w którym 
rok rocznie elita naszych szosowców walczy 

Reżyser: , JEDN :SUHLER o cenne nagrody ofiarowane przez Czesława 
W rolach głównych: ARLETHY, ~ I Kucharskiego. 

wy. W tym roku doskonała forma Pietraszew­
skiego i !naczne podciągnięcie się w formie 
naszej łódzkiej stawki szosowców pozwalają 
przypuszczać, że tym razem złote statuy Ku­
charskiego pozostaną u nas. 

Start do wyścigu niedzielnego, który bę­
dzie niewątpliwie atrakcją dla całej sportowej 
Łodzi odbędz:ie się na boisku „Wimy" o go­
dzinie 8 rano. Atrakcyjność jego podniesie 
jeszcze obecność na nim samego fundatora na­
gród, który jakżesmv już donosili, bawi obec­
nie w Łodzi. 

ANDRE LUQGET, MEG LE.l\IONIER ~ I W niedzielę 15 s ierpnia na trasie Łódż -----·----------------1 Piotrków - Tomaszów - Łódź odbędzie się 

Przed mistrzo.i;;twami EOZB 

Pięściarze Zrywu i IKP 
rozpoczęli treningi .! 

I już po raz trzeci ten wyśoig. Tak się składało , 
że do tej pory !odzianie nie mieli w nim szczę­
ścia. Piękne nagrody wędrowały do Warsza-

Włókniarze dziękują 
W związku ze zbliżającymi się mistrzostwa­

mi pięściarze łódzcy zabierają się już do in­
tensywnych treningów. 

za pomoc w organizacii Ogólnopolskich Igrzysk S~ortowrch 
Niezwykle zadętą walkę stoczono w finale 

Kierownictwo sekc j.i bokserskiej Zrywu wzy 
wa wszystkich swych zawodników do regular 
nego uczęszczania na treningi, które odbywa­
ją się 3 razy w tygodniu w poniedziałki, ś.111>· 
dy i piątki o godz. 18-ej w Parku Ludowym. 

* 
Sekcja p i ęściarska IKP również rozpoczęła 

już przygotowania do mistriostw i odbywa re· 
gularne treningi. Drużyna IKP składająca się 
:r. młodych ambitnych chłopców może w tym 
sei;onie sprawić niejedną niespodziankę. 

Komitet Organizacy~ny II. Ogólnopol­
skich Igrzysk Sportowych Włókniarzy 
składa podziękowanie za pomoc przy prze­
prowadzeniu zawodów w ramach Igrzysk 
Lódzkim Związkom Sportowym, a w szcze­
gólności L.0.Z.L.A. i L.O.Z. Kol., oraz Cen­
trum Wyszkolenia Sanitarnego W. P. 
i Kompanii Akademickiej za zorganizowa­
nie obsługi sanitarnej i lekarskiej. Jedno­
cześnie _ Komitet składa podziękowanie 
Centr. Domu Dziecka przy ul. NapiórkQVV:-

skiego 99, Komendzie Chorą~i Harcerzy biegu na 400 m st. dow. w konkurencji kobie­
przy ul. Skorupki 10-12, świetlicy Oddz. cej. W wyścigu tym pierwszych 5 zawodni~ 
Dziew. Zw. Zaw. Włókn. przy ul. Kilińskie- czek pobiło dawny rekord olimpijski, należący 
go 145, świetlicy P.Z.P.W. Nr 4 przy ul. Kąt do Holenderki Masterbroek, który wynosił 
nej 29 i świetlicy P.Z.P. Dz. Nr 4 i;>rzy Uli- 5:26,4 min. Zwyoiężyla Amerykanka Curtis w 
cy Gdańskiej 49, za zakwaterowame i zor- czasie 5:17,8 min., 2) Karen Harup (Dania) .,..... 
ganizowanie stołówek dla uczestników 5:21 ·2 min., 3) ~ibson (Anglia). - 5:22,5 mi.n., 

. . , 14) Caroen (Belgia) - 5:25,3 mm., 5) Helser 
Igrzysk, l tym wszystkim osobom, ktore (USA) - 5:26,0 min., 6) Tavares (Bra:zyli~l 
pomagały zorganizować i przeprowadzić 5:29,4 min. 
Igrzyska. l">-029510 
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